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ROK li (V) 

Po powrocie deleqacji polskiej 
1 ·o LEPSZĄ PRZYSZŁOSC • 

· walczyć· będzie- młodzież demokratyczna świ'ała 

Budujemy Polslcę socjb istycznq 
~·'"' .--~~ ... ~ . •.·•.: -:•, -~·.·· . 

''!!~~ 
~ 

W Piotrkowie buduje się wspania ly żłobek i przedszkole dla dzfed 
hutników. (Foto „Głos Robotniczy") 

··················•••11'11••··········,············:·······················~ 
Łódzcy eUektrycy bijq rek~rd 

W A WA (P i\.P) D kra ·u I , I' stwierdził na zakończenie sekretarz owr1~~; z Buda;eszt;- dc~egac~a. Sekretarz ŚFMD - poseł Jerzy Morawski śFi\l~. - moi:~ liczyć ~a comz ak- Na terenie P.Z.P.B.W Nr 22 przy godzin - zamiast lHO roboczo-go· ~1łodzieży polskiej, która uezestni- K , B d • tywmeJs
1
zY u'.lział w teJ walce mło- ul:cy Kątnej 39-41 w związku z clzin) pracę przy ułożeniu kabla 

Polski 1111m111m111mmm1m111111111111m11n li Ul /Wiii ii I I Ul Ił i'lllll li /11//111111I1111111 

czyła w obrad2ch II Kongresu świn- 0 0ngres1e W U apeSZCle dego r1r~l<;n;a. ł •. t kt' e· przebudową sieci elektrycznej, zd~- ziemnego wraz z wykopem. rowu. 
t e · Federacji l\Ilodzieży Demokr.i 1 0 ziez ea ego swm a, · or J ·\i.·a,;towanei· podczas wo.;,ny padł no- Przebudowa instalacji zapewni c:ą-ow J . · . • drogie są ideały wolności i sp.ra· ·' gło§ć produkcji, która przy starym ~vc.;meJ. Sekretarz śF.ll!D t Z~rz~du l'Obotnicy i chłopi, studenci i nauko\\' I wania młodzieży. ,,. 1·edli',ro~ci·. będzi'e 1·eszcze moc- wy rekord współzawodntict?ca. 
·ł "''1° ł J ,. , ł "I I· t · t • ~ systemie elektrycznym była uni~-t:. ?Wnego '~·· • ~ pos~ erzy „uora:v- cy, pisarze i artyści. I ose "oraws ~ 1 przy a~za wy~~ · niej praco\'.'aĆ i walczyć, w myśl Grupa. składająca si~ z 8 osób z rn;i/.liwiona. 

1>k1, wypow1adaJąc ::nę na temat p1 ze . . ki ze i;prawozdan delegatow kr:!JOW naczelne"'o liasła :•I•'', 1" _ ,'.lin... • 
1 

R l 1 ł ~l!odz1ez demoh·atyczna całego · k •1 • „ " '' u , " ,, Pai'lstwowcgo Przedsięb•1or.; wa n- Wśród pracown:ków wyróżnili się: biegu _Kongres_·u, sc 1ara.\teryzowa . . ' ' • · · kolonialnych, ·res ąc trngu:zną 0 Y· dzi'ez·.- '· ł:a„z 81·ę do ~·a lki' 
'Wiata wv•·łała do Buda1·esztu swo 'I I h , · - " bót l:l::ktrycznych · Budownict'.Va Olszewski Tadeusz - majster. Bend <lclegatow na K~n~r~s>, k_t~1:~Y rep re- :; • · • · '. · • • tuację w Indiach, na 11 a aj ac ' w o trwały pokój; demqkrack, nie· Prz~·· ·~!owego os'.ągnęla 1150 pra- kowski Józef - brygadzi;;: a i mlo-zentowal! mlodz1ez '·· k_1a._iow.. ich czołowych przedstl\w1cieh, ktorzy Hurmie i w Afryce. podlen.•·łos'c: narodo"n· i· lep"z.~ przy. 

Ob k ł , h k t b\•li wyrazicielami potrz!'b i clażeń Al k . . . k 1 • „ „ ~ ·• cent nnrmy, wykonując w ciągu nie d'lciany robotnik - Leon li:ołodziej-• . ~ m o~~·c . ·omums o•.v ' s?c- flO mili'onów młodzieży, . \tern os. arzem~ przeciw ·o.oni· szlość!" całych dwóch dni (9U i pół roboczo czak. (bu) 
Jnh~~za~~iliwg~~~~~ . .. 0~~-~k~a~ełM~w· ---------------------------~---------------------skiego parlamentu demokratyc:rni r\aczelne .m1.eJsce w obr~dach Kon- !'ki _ jest fakt, że np. w Indiach 
działacze , 01·ganizacji chrzeikiju11- grc:m - osv:1adczył dale.i sel:retarz na skutek nędzy ludności i ekspło<l· 
skich i katolickich, ksiądz ze Stanów ś~.~~D - zaJ.~la spr~wa w?lk1 o ~o- tacji jej przez kapitał anglosaski, 
Zjednoczonych i działacz buddyj;;ki z koJ 1 włączenia do teJ walki mlndz1e- przeciętna dlugość życia ludzkiego 
Indii. Wfród delegatów byli młodzi ży. nie przekracza 2;; lat. W Hurmie 'la• 

T · k · b t / d · • trudnia się w kopalniach, jako naj· ragtczne warun I Y U m O zrezy tai1Szą siłę roboczą. 6- i s-tetnie dzie-
l. ' h I. •t f' tyC h . k /on 'of eh ci, a na Malajach zaledwie 5 proc. VI 1<ro1ac KOPI a IS znyc , o f ny dzieci dostaje się do elementarnyd1 

Obrndy 'Kon(l'resu dały obraz akcję w walce z demokratycznymi szkól. 
~ytuacji młod:..ieży w krajach ka· organizacjami oraz świadoma dzia- Cały obóz demokratyczny, w'1lczą-
pilalistyczuyrh i kolonialnych. łalr.o:i.ć, zmierzająca do demoralizo· cy o pokój i sprawiedliwość 
„i(fody słuchaliśmy wypowiedzi 

delegat6w ty~h krajó,v - stwier- K ,·est na sprzedaz· '' ... dza poseł lHoraw!"ki - nasuwa· ,, rew nasza nie 
łosię jedno określenie! był to --------------------------

Dac~~:~~k;~:~:j~:· Włoch, Belgii i Przemówienie poko1· owe Thoreza 
W. Brytanii mówili o bczrobocin, 
rosnące.i nędzy, stalrm pogarsr.aniu na wielkim wiecu ludowym· w Lo·l"ien · 
możliwo;ci rozwoju młotlzie?.y, o zam • . . . . 
knięciu wrót wyższych uczelni prz•!J . PAR'\Ż (~AP.I - ~V L.o~ien _r-.·lo_r-1 Gay pr_ZYJGty burzą okl~sk_ow_ Tho-
n.i.łodzieżą robotniczą i chłopską. w I ld•an ?dhyrn sit'; w medz_1e.;: w;e_lk1e re~ z_akN1~zył_ swe ~rz2mow1e~:e we 
parze z tym idą coraz brutalnie,i.~r.e zeb;ame ludowe w ~bronie pok~Jll z. z" ~m~m ao 1edn~śc1. w obro~1e po­
:formy terroru, stosowane przez re- t•działem 20 tys. osob.. ~a ktorym k~>JU 1 p~;1wa ~o zycia, obecni tłum-

Posłuszne narzędzie Wall-Streetu 

Międzynarodowy Fi1nnusz ·Monetarny 
żąda de,valuacji 'v E 1o.ropie Za.choclniei 
WASZ'l~GTON (PAP) Mię- NIE SPOŻYCIA WE \'.:\l;:TRZNE-

narodowy Fundusz lllo.netarny opu- GO I ROZ:\IIARóW IN\'\'ESTYCJI 
blikował roczne sprawozd1mie, w Któ w celu zaofial'owania ·nad\\·yżki to­
rym wypowiac!a się zdecydowanie warów po odpowiednich cenach, tj. 
za dewaluncjr! walut zachodnio-cun- zniionych, odbiorcom dolarowym. 
pcjskich, jako sposobu zmniejszeniu Sprawozdanie wypow.ia<la się rów. 
deficytu dolarowego tych kr:i.jo;v. nież za stworzeniem odpowiednich 
Sprawozd:i.nie PO'>.'bHza w mniej lub warunb}w dla inwestycji międzyna­
więcej ''\ryrai:.n<'j formie wszystkio rodowych (tj. głównie amcrykaii­
postulaty, jakie Stany Zjednoczone skich) w kr~jach zaet'.>fanych i kolo­
wysuwały O!;l.atnio pod adresem kra· niach europejsl;ich. 
juw mar!"hallowsI;ich. v; szrstkie zagadnienia, poruszone 

~ilionowy litr octu 
wy produko~· ało 

gdai1skie ,sSpołem" 
GDAf.lSK (PAP). - W gdańslticj 

fabryce octu i musztardy, należą­
cej do centrali Spółdzielni Spożyw­
l'ÓW „Społem" wyprodukowano mi­
lionowy IHi: octu. Podkreślić nałeż.v, 
że w raku ubiegłym ten sam mo­
ment w produkcji csiągni~to dopie­
ro ·w końcu listopr.da. I 1riorez wygłosił przemow1enie poko- me pośp:e>sZyli do urn wyborczych, -----„Dlll----181--11111•1!t iowe, kry1vkując ostro plan Mari.hal- by złożyć głosy w obronie pokoju. 

i • ~ - kóillo ~nobocia 1 ne~y we ----------------------·--------------------·-----~----------------~ r Z-e J l'rancji, orfiz pakt atlantycki - na- T k d k r7ędzle uzależnienia Francji i przyg~ • , • ł • I . a . . • H" lc:;~:re:0v„::!:r· obecnyGh do akcji ro c ~ s c I I o ws c y z . e m s o w n I 

w i::prawozdaniu, b~dę. przedmiotem 
dyskusji na rozpoczy:naj~cym się po­
siedzeniu rady gubernatorów l\lii;>dzy­
naro<loweg·o Firndusz;u Monetarnego. 

Spr:iwozclanie funduszu mo11etar­
ll('C,'O za lcca krajom marshallowskim, 
jako metodę zwi~kszenia eksportu na 
rynki amerykańskie - Z:\INIE.JSZE-

Ten sulrces produkcyjny osłągnię· 
to dzięki współzawodnlchvu prary. 

Panowie'' .. r~7eciw wojnie w Vielnamie. oraz STO I TO' ' K „ · 
T ROCKI ;\ Tl •' S Il\, 1 ich imncrialistycznym mocodawcom porlHtawą ich uz~:odnionej w ostat-1 Wystarcz~T dla eharnkterystyki te-

priedwko przygotowaniom podżega- zad;my został niezwykłej siły cios. W ladze ludowe na W ~grzech nich szczegółach :platformr politycz- go „nowego" planu Tita wymienić 3 
czy wojennych, mówiąc: „Nasza wykryły i zdemaskowały bandę spisko,\·ców kontrrewclucyjnych, któ· ne.] i takt~·ki dzi1~'łani::.. zadania, na jakie wskazał ten rene-

Z ŁASKI A:\IERYKANó\V glm<a 
mi niemieckich partii reakcyjnych 
„prez:vdentcm" Trizon;i został 

wybrany Herr Profesor TEODOR 
HEUSS. 

Heuss jest członkiem mieszcza:i­
skiej pa.rtii •FDP (Freie nemokrati· 
sche Pertci), dzięki poparciu którt'j 
skrnjnie reakcyjne partie ehrzcści· 
jnńsko-demokratyczne zapewni~y i':O· 

h'e bezwzglcdną większość w tzw. 
,.parlamencie" Niemiec Zachodnich. 
Wybór Heus!:a na „prezydenta" jest 
c:ze~dową znpłatą za tę pomoc. 

Pr:o:t>c:zlość polityczna Hcusi'a do· 
skonale pasuje do jego obecnego 
s::mowiska. J:lko poseł Reich<;tai:n 
w 1933 roku Heuss giosował za u­
dxieJeniem nadzwyczajnych i>etno· 
1nocnictw HI'l'LEROWI, tj. za fak­
tyczną )<'galizacją jego dyktatury. 
Później zaś pracował w hitlerow!'kim 
tygodniku „D.AS REICH", którego 
redalttorf?m ·naczelnym był sam 
GOEBBELS. 

Wypowiedzi profesora Rcu~sa -
publicyst.y cechowało zawsze pełne · 
poparcie dla najbardziej .bru ta lny~., 
metod reżimu hitlerowskiego zaró:,·. 
no przed. jak i podczas wojny. 

Doświadc:r.enia drugiej wojny świa 
towej i nniegłych lat w nin;ym nie 
zmieniły przekonań i sympatii Ileus 
sa i nicr.ego nie nauczyły. 

Po o~fo~zeniu wyniku głosowania 
nowowybrany ,, prezydent" odr.Hu1 
dał się poznać jako REWIZJO~I·ł 
STA i OD'\VETOWIEC. W przemó· 
wieniu swoim z tej okazji oświad· 
c:zył on, że uważa ziemie zachodnie 
Polski za ,.ziemie niemieckie, z któ­
rych .Niemcy nie mogą zrezygno­
wać". 

W dalszym ciągu, mćwiąc o poli­
t.yce noWCJ>!'O „państwa" z:ichodnio· 
niemieckiego dodał, że będzie się leic 
rował zasadą, że „Europa potrzebu· 
je Niemców". 

A co to oznaeza, dopowiedział b. 
l!tef ST.tahu hitlerowskiego, GEN. 
HALDER, przewidziany na szefa sił 
:zbrojnych Tri:r.onii, z którym wywiad 
w tym samym dniu opublikował<> 
pis mo amerykańskie „Chicago Sun 
Times". „Niemcy - oświadczył Hal 
der - muszą hyć włączone do poli­
tycznej i w o J s k o w e j wspÓl· 
noty EnroJ>Y Za::hodniej". 
Słowa te w ustach hitlerowskiego 

generała i 1toehb~i.q01:;-skiego propa­
g!mdzlsly rr.ają wyraźny po~mak i 
nic eą nam obee. Pan „prezydent" 
HEUSS i gen. HALDER chcieliby 
pójsć śla.dami swego dawnego .,Fiih· 
rera", trzecie.irn uan:t JT - IIITLE· 
RA-

k10w nie jest r:a sprzedaż!", „Nasza rzy w ścisłej współpracy z trockistami jugosłowiańskimi i wywiadami gat: 
krew nie będzie płynąć za dolary a- anglO!>aSkimi i pod ich kierownic twcm - przyc-;otowywali zamach na Platf crma polityczna 
n:Ny1<al'lskie!" Republikę W<,>gierską, by oderwać !ą od frontu pokoju i postępu i od· i taktyka zdrajCÓW 

riać pod władzę imperialistów. 
Zmobilizow;inie narodów Jugo­

sła wii przeciwko ZSHR; 

Z iniciotvwv ZSRR -
Normalizacja życia 

w Berlinie 
BERLIN. (PAP). - W gmachu 

Sojuszniczej Rady Kontroli odbv­
ło się w poniedziałek posiedzenie 
4 komendantów Berl ina. 

Na pos'cdzeniu tym przy.iGto 
propozycję komendanta radziec­
kiego w sprawie udziału przedsta 
wicieli organizacji niemieckich w 
rozwiązaniu problemów, dotyczą­
cych normalizacji życia w Berli­

nie. 
Przedstawiciele tych organiza­

cji z sektora wschodniego i z sek­
torów zachodnich miasta zostali 
w ezwani do przedyskutowania złe 
conych im spraw oraz przedsta­
wienia komendantom swych po­
glądów. 

śledztwo w sprawie Laszlo Rajka I 
i jego wspólników, którego wyniki 
zostaly opublikowane w akcie oskar-
żenia, ujawniło cały mechanizm I 
zbrodniczego dzi:i.łan;a spółki titow­
sko-imperialistycznej, skierowanej 
przeciwko interesom ludu. Uja'l'mio­
ne zostało wobec całego świata -
od kiedy Tito i jego wi1pólnicy współ 
pracują najściślej z agentami impe­
rializmu, w jakim zakresie tn współ­
praca byla realizowana, jakie cele 
sobie stawiala i przy pomocy jakich 
metod dążyła do urzecr.ywistnienia 
tych celów. 

Ujawnione i zdemaskowane zo­
stały jednym słowem najznzdroŚ· 
niej strzeżone tajemnice belgradz 

Przgmysł skórzany 
przekroczył 

pląn sierpniowy 
ŁÓDŻ (PAP). - W sierpniu hr. 

prr.emysł skórzany wykonał plan 
produkl'ji w 101,4 proc., eo stanowi 
121 proc. wartości produkdi za ten 
sam okres roku ubiegłego. 

kich trockistów i ich przyjaciół 
oraz :zwierzchników w innych kra· 
jarh. Przed s:!dem opinii 1>ublic1, 
n<'j staje ' całej na gośei troc· 
kb;m titowsld - najbliższy sprzy 
mierzeniec i opora imperializmu 
i najccnni<'j~ze dla niego w obec­
·1ej chwili narzedzie działania. 

Zdra,icy i renegaci - agenci wy­
wiadu i mordercy zza węgła niczeg-o 
tak się llie bo.i~, jak ujawnienia 
prawdy o ich działalności. Akt oska1· 
żcnia w je<;zczc większym stopniu, 
niż lFOceu zloczyi1ców trockistow­
skich przyczynia się do ujawnienia 
prawdy, która dla Tita, Rajka i ich 
komr vhów jest zabójcza. 

• • • 0 

Jakaż to jest prawda 1 Jest to 
prawda o tym, że wywiad amery­
kań::.ki na \Vi;-grzech od lat i w co­
;·az silniejsz:vm stopniu wysuwa na 
pierwszy plan właśnie emisariuszy 
Tita. Wywiad amerykański mógł to 
cz:,nić tym łatwiej, że trzonem naj­
bli ~sze1to otoczenia Tita by la grupa. 
szpiegów, nasłana jeszcze w 19•11 r. 
do .Jugosła·.1.;i przez gestapo i prze­
.ięta w spadku przez Amerykanów. 
Emisariusze Tita działaj:~ też na 
Węgrzech od pierwszych miesięcy 
1945 roku, a osławiony Allan Dul­
les , szef wywiadu amerylmńskiego w 
Europie, stale uzupełniał kadry tych 
emisariuszy nowymi ludźmi, których 
nazwiska CZ('~ciowo figurują w akcie 
oskr,rżenia. 

§Zen1ea 1 1~czn11en 
będą przyjmowane 

na poczet podatku gruntowego 
WARSZAWA (PAP). - Zgo­

dnie z rozporz~dzeniem pełn'J· 
m:>cnilta do spraw podatku 
gruntowego rolnicy nie posiada­
Y<\-OY dostatecznej ilości żyta, po­
trzebnego na opłacenie II raty 
podatku gruntowe~o. mogą u­
lszezać ten podatek pszenicą i 
j~czmieniem. 

Zamiast żyta przyjmowana bę 
dzlc pszeniea lub jęczmień we­
dług nast~pująeych równoważni­
ków: za 100 kg. żyta - 58 kg. 
pszenicy I standardu lub 62 kg. 
II standarclu. albo 80 kr. jęcz­
mienia. I standardu lub 100 kg. U 
standardu • • 

Zboże na podatek gruntowy 
powinno pochoclzić ze zbiorów 
tC'goroeznych i odpowiadać nor­
mom standardowvm nkreśłonvm 

· przez Ministerstwo Handlu We· 
wnętrznego. Przede wszystkim 
zboże to powinno być suehe, czy­
ste i o naturalnym za1>aeh11. 
W razie dostarczenia na punkt 
zsypu zboża, którego zanieczy­
szczenie przekraczać będzie »­
kreślone normy, punkt zsypu wi 
nien umożliwić doczyszczenie zbo 
ża. Za hatfajl\Ce si<: do przyię­
cia uważa się żyto i pszenicę, któ 
re mają do 15 proc. wilgotności, 
a jęczmień do U,5 proe. wil­
gotności. 

Przyjmowanie pszenicy i jęcz· 
mienia, zamiast żyta na opłace­
nie II raty podatku gruntowego, 
jest korzystne dla rolników. 
gdyż w wypadku braku żyta mQ­
gą oni dowolnie wybierać oa 
dostawe oduowledni rodzai zbo· 
ża. 

Celem polityeznym, jaki impe· 
rialiści stawiali sobie, było prze. 
ciągnięrie na swoją. stronę kra­
jów demokracji ludowej za po­
mocą titowskiej agentury. „Jugo. 
słowiański minister spraw ,;,e. 
wnętrznyeh oświadczył mi wręcz 
- zeznawał w śledztwie Rajk -
że kraje demokracji ludowej win· 
ny i;ię zjednoczyć a na cze1e ich 
stanąć ma Jugosławia i Tito." 

Czym się tłumaczy ta miłość im­
perialistów do Tita? Akt oskarżenia 
tłun.ac~y to prosto: „Wysuni~cie na 
pl~n pierwszy szpiegów jugosłowiaf1-
skich było związane z tym, że w wy­
r.wolonej Jugosławii , doszli do wła­
dzy J?Odobni do Rajka szpiedzy ame­
rykanscy, prowokatorzy i trockiści 
jugosłowiańscy". Wolność ideologic-c­
na trockistów węgierskich i ju.soslo­
wiańr.kich i wspólna służba amery­
ka11skiemu imncrializmowi stała si~ 

A KT OSK ... \ RżENI.A dokładnie 
analizuje 'Zarówno tę pła tfor· 

mę politycz'n.1h jak i taktykę troc­
kistów. lstc1tr,. jej jest działa.nie 
1>rzeciwko Z'.~RR i przedwko so· 
juszowi z ZSRR. podrywanie i 
os!ahi:mie więzi między narodem 
węgieri;kim i j:igosłcwiafiskim a 
narodami 'ZfJRR, oparcie siQ na 
l·;enienrncb lda~owo y;ro~ich pro-
11-tariatowi, na nacjonalistach, na 
li·w:r._;-ach '\\'iejski:h, na prawico 
wy~h soąjalistach i zd!'ajcach 
z kliki Na)!Y'eiro. wreszcie na re­
akcji katob•ckiej i na jawnych fa. 
szystach. 

METOD,). 'DZIAł.ANIA miał by.; 
podstęp oszczercze opanowanie 
możliwie n ojwiększej liczby placó­
wek w ap~uacic> państwow)·m i par­
tyjnym, 1t1t·owokowanie konflii;tów 
mi~<.liy narodowych ee Jem wywołania 
jugoslowia (1skiej interwen~ji zbroj­
nej na 'V·~grzech z wykorzystanie.n 
sil faszy~wskich, oddanych do dy­
spozycji 'I.~ta przez anglosaskich mo­
codawców i wreszcie - dy.wersja i 
zamord0>,\.i:t.nie najwyhitniejszych 
pr7.ywó0lcow ludu WQgierskiego. 

Jak Z<!!Znał jeden z hersztów szaj­
ki szpi.c:towskiej, b. charge d'affnir·~S 
jugosłowiański w Budapeszcie -
Jtanko•.vicz zgodnie z planami Tita 
mógł t.vydawać za pośrednictwem sie­
ci szpiegowskiej konkretne rozporzą­
dzenia. odnoi<nie obalenia rZ}!Ull w~­
gierskilf:.~o i zmiany ustroju pa{1stwo­
wcg-ó J1<a '\Yęgrzech. 

Akt; oskarżenia ujawnia równić'z 
CENf<J, jr.ką miał >iaród w~g-ie;·ski 
zaplacić za pomoc Tita dla w?g-ier­
skich. trockistów. Węgry mialy się 
stać 'kolonią 'fita tak, jak Jui:;osla­

wzmocnienie i organizowanie 
w krajach <lemokracji ludowej sit 
antyradzieckich oraz 

wyzyskanie rozbic>żności mic•dzy 
:lSRH i krajami anglosaskimi. 

Rozbicie bandy węgierskich troc­
kistów sparaliżowało również i te!l 
plan kontrrewolucji. 

Zdemaskowanie i rozg-romic:iie 
zbrodniczej szajki Rajka - Tita jest 
świadretwcm siły węgierskiC'j pa1·tii 
pr;!Cuhcych i węgierskieg-o pa11st\\·a 
ludowego. N'al"ód węgierski i wszyst­
kie inne nnrody demok1·ntyczne z nic 
naw·iścią. i z pogard:~ patrzą na zdraj 
ców i na ich protektorów, . których 
wrogość <lo ZSRR, wrogość do włas­
nc>g-o ludu, pchnęły do ·obozu kontr­
rc"·olucji - to jest do obozu zdrady 
narodowe.i i zdrady interesów ludu 
pracuj~cego. 

Klasa robotnicza wszystkich kra­
jów wyc•~.~nic n:ileżyte wnioski z 
nauki budapcszteńsl<i<'j. Jes7cze bar­
dzie i wzmofo czujność, jeszcze bar· 
dziej zewrze swe szeregi, by dać o:i· 
pór wrogowi klasowemu i jego agen­
tom i prowolrntorom. Jeszc:i:e więk­
szą aienawiścią otoc;.y zdrajców ti­
towskich. ich popleczników i ich mo· 
coda wców. 

Z dziesirciokrotnic wzmożoną silą 
utrwal:ić i pogł~biać b~dzie wspól· 
pracę mi~dzy narodami dcmokratycz: 
nymi i wspólpracę z ZSflR. RO­
\.VIE:\1 ZDRADA 'ł'RTCl\fSTóW W.l;':­
GIERSRICH WSK.'\.ZUJE Z CAt.~ 
.JASNOśCJ,~, żE TCTO JEST WRO· 
GJEM Z8RR - TEN JEST WRO­
GIE~I \'\:ł,A~NEGO KRA.TU I C.\ . 
LEGO OBOZU POST:Ę:PU. 

! 

wia stnł:i. się kolonią, imperialistów Akt 
nu:e1;yka11skich. Węgry miały by6 po 
dwócrną kolonią. Oto straszliwy cię- oskarżenia 
żar,. jaki chcic>:!! .narzucić .naro~owi prz~swko B..d!ndz·1e 
węgierscy trock1sc1. Oto obhc3c Hleo· "'-1 ~hr: 
we. i polityczne węg-ierskich zanszni-

1 

L 11 n •1_ 
ków oelgradzkich trockistów. GSZt;tO nGJKCi 
3 punkty ,iplanu" Tito str. 4 
Pierwszym ciosem zadanym troc-

kistom na Wegrzech i w Jugo- • p • •d • 
slawii, było ogłoszenie zeszłor;.c:>.:n·ej · OSh· · zenu~ 
rezolucji Biura Informacyjnego, któ- Klubu Ra dn'Ych 
Tn zdemaskowa la plany titowcclw. 
Trocl.iKci jugosłowiańscy i węg·ierscy PZPR od \VO!~ne 
opracowali wówczas nową taktykę, 
której istotą jest SPOT~GOW A~ l E 
PERFIDII i wrogości w knn1panii 
antvrndzieckief. 

Wydział Samon:ądowo • Admini· 
stucy.iny K Ł PZP ll odwołuje 
mające ~ię odbyć d~iś posiedzenie 
Klnhu • R:ulnv<'h PZPR 



Ku-Klux-Klan- gestapo amerykańskiej ·reakcii 
Osławiona organizacja faasrstow- pras 1amero !Bora uatanowłone pra. , ranni• ukrywana przM jeco przy- krzykują grotby pod adresem Mu­

ska „Ku-Klux-Klan", ld:6rej nar.wa wo. łe Murftrll winien b1ć ahlgt wódców. Ale dobrze wiadomo, ie do rzynów-wyborców. Pal, oni owi11.za· 
„Ku-Klux" ma naśladować d:twięk, białego". jego szajek, obok mętów-społecznych, ne słom' krzy7.e drewniane przed 
rozlegaj,cy sit przy nabijaniu kara- Przy pobłaijliwości, a 6cłślej mó- należa. nnczel:iicy policji,, gubero~to: dom~ml sw~ich przy.szłych ofiar, roz 
binu, istnieje od czasu sakończenia wiąc - ra.ez~i poparciu władz, Ku· ny poszczegolnych stanow, wybitm syłaJą anorumowe hsty, zaopatuone 
\Vojny domowej (lata 60-te XIX w.). Klux-Klan sztbko rozszerzał zakres działacze reakcyjni. Niedawno zmar- w rysunek czaszki i piszczeli i gro­
Początkowo była to ta.jna organiza- swej działaln4ści. Przed rokiem 1920 ly senator Bilbo, który żywiołowo żąc śmierci• tym Muuynom, którzy 
cjit polityczna Stanów Południowych, jego organiz~je istniały już w 46 nienawidził Murzynów, otwarcie prio;e wezm11 ndział w głOl'lowaniu. W wie­
stav.'iająca. aobie za cel sapewnienie Stanach, a l~czba „rycerzy" sięgała chwalał się swoją przynał'eżnościił do lu wypadkach, pod wpływem tych 
panowania ra17 białej nad Murzyna· 1· miliona. Klilm był skrycie finanso- Klanu, a gubernator atanu Floryda gróźb, wyborcy mursyńacy rezygno-
mł. 'vany przez wielkie korporacje rolni· oświadczył przed paru tygodniami wali całkowicie li głoeowania. 

Jak wiadomo, pnewałaj11ca część cze i magnałiiw przemysłowych. Wy- publicznie, że jest członkiem tej or- Wśród szerokich mu narodu ame-
Murzynów tyje w południowych, rol- dawał on mi$óstwo •czasopism i ulo- ganizacji. Gubernator stanu Georgia, rykańskiego Ku-Klux-Klan ma do­
niczych stanach USA, w poszczeg6I- tek, w któr;nleh propagował prześla· Herman Talmadge, zdobył władzę brze zasłużoną reputację szajki ban· 
nych rejonach Południa Murzyni sta dawanie Muł-zynów i antysemityzm, przy czynnym poparciu miejscowej dytów politycznych i pogromczyków. 
nowią do 80 procent całej ludności. podjudi;llł lt1dność przeciwko refor- organizacji Klanu, która sprawuje Jak to przyznały np. władze stanu 
Jakkolwiek członkami Ku-Klux-Kla- mom demcfkratycmym, przeciwko dzięki Taimadge'a - pełnię władzy Alabama, „95 procent ludności nie­
nu mieli by~ w zasadzie tylko rdzen- programowi rooseveltowskiego „no- polity~znej w stanie. nawidzi klanowców". Istnienie Klauu 
ni Amerykanie wyznania protestan- wego ładu" · (New Deal) itd. Reakcja amerykańslta w szerokim jest możliwym tylko dlatego, że ko­
ckiego, jednakże prograll\owa i ban· W latach poprzedzających drug' zakresie uiywa Klanu do walki s ru- rzysta on z poparcia. władz amery­
cycka działalność Klanu okazała sit wojnę światpwą Ku-Klux-Klan otwar chem demokratycznym, zwłaszcza kańskich i wykonuje „zamówienie 
przynętą dla wszelkiego autoramen· cie nawiąza• łączność z faszystow· dla tłumienia strajkó,„ i podczas rpołeczne" amerykańskiej reakcji. ~.., 

„ 

I• 

tu kryminalistów i wyrzutków sp~ skim „Zwiąjzkiem Niemiecko-Amery· kampanii wyborcżych. Klan pri'lepro- Czasy ait jednak zmieniaj,. Coraz C '\; 
łeczeństwa - toteż Klan szybko stał kańskim" i organizował wspólne z wadza na jej zlecenie napady na or- większe siły narodu amerykańskiego .,, --~, 
eitt prawdziwo bandyckł szajkt, któ· nim zebrani/a. ganizacje demokratyczne i parywa jednoczą sit przeciwko siłom reakcji • '1' •. 
rej czfoukowie, nmaskowani i przy- W latach drugiej wojny światowllj ich czołowych działaczy. • . dla walki o pokój, postęp i demokra· \A · 
brani w białe kitl„ bezkarnie graeo- Klan, podofinie jak i inne wyraźnie W dniu wyborów zamaskowani kia cję. Totei nie daleki już jest niewąt· "" • I_ 
wali na całym południu USA. Klan faszystowsl ·e organizacje, znów u- nqwcy rozjeżdżają konno lu~ samo- pliwie moment, kiedy i ta bandy<".ka, ._ _ _..i.i.o._ ____________________ ""'" ___ _ 
tak się rozzuchwalił, te rząd USA krył się w podziemiu. W tym okre- chodami po ulicach dzielnic murzyń- organizacja zniknie s powierzchni r· b k . • l•M""'S?l"ali"stÓW 
zmuszony był W)'dM w 1871 roku sie niektór<• stany wydały ustawę po· skich i wymachując stryczkami wy- ziemi. lf 0 - DOWY na yte W 'PSla?Dl .,_ 
tzw. „Ku-Klux-Akt", na mocy któr&- tępiającą ~andyck11 działalność Kla­
go Klan został umany za organ~za- nu i zawieifają.cą zakaz noszenia ma· 
ejo nielegalnł- sek i kitli. 

1 • 
Jednaktl\ po niedługim okresie W ostati~ich latach wraz z nasile-

„podziemnej" egzystencji, w roku niem reakejyjnej kampanii kliki rzą-
1915 Klan .znów wystąpił na powierz dzącej prz~ciwko ruchowi postępo­
chnio. W południowym stanie Geor- wemu, obs rwuje się ponowny „roz· 
gia, który jest cytadel11 amerykań- kwit" Ku· lux-Klanu. 
skiego rasizmu, została założona or- Terenem . jego działalności są sta­
ganizacja „Rycerzy Ku-Klux-Klanu" ny: Georgill1, Tennesy, Alabama, Flo­
czyli „Niewidzialne Mocarstwo", któ ryda, Połu@niowa Karolina, jak rów­
rego hasło brzmiało: "walczyć do o- I nieź - No(wy Jork, New Jersey, Vis· 
statniej kropli krwi przeciwko równo konsin i Kalifornia. Liczebność i 
uprawnieniu rasowemu" ł „utrzymać skład Klan'1 w tych stanach jest sta-

Nowy numer ~,N owych Dróg" 
Nowy (4/16) numer „Nowych · ku cyklach arlykułów, problematykę, l I w!!półpraey z ZSRR dlll utrwalenia 1 Partii w kierunku jego konieczn~ 

Dróg" W'Yróżnia się korzystnie dobo- związaną z dziesięcioleciem najazdu niepodległo~ci i roiwoju Polski". zmiany. 
rem aktualnych tematów, wyostrze- hitlerowskiego na Polskę, istotną ro- Tematrcznij! z tym związana wy- Maria Czanerle stawia pod dy!lku-
~iem yo}itycznym i treściwością "' lę .Watykanu i jego stosunek do Pol- powiedi to·v. Ochaba 0 źródłach siły sję zagadnienie .teatru ś~etlicowegoJ 
ich UJęcm. sk1. odrodzonego Wojska Polskiego, roz- wskazuje na niedomagania w te 

W numen,e tym „Nowe Drogi" pl) Tow. Bierut w artykule wstępnym wija nader ważne zagadnienia obron- dziedzinie, kładąc nacisk na !lprawt 
dejmują w pierwszym rzędzie oraz D , "ad . dz. . . 1 . " dd nos'ci· l:raJ·u, WOJ.ska, pr·zemysłu zbroJ·e odpowiedniego reperluaru dla zespo-wielopłaszcz:irznowo naświetlają w kił " oswi czema iesięcio ecia po a · łów amato1·skich itd. 

je głębokiej analizie źródła katastro- niowego - zagadnienia, którym w 
fy wrześniowej i politykę sanacyjno- większej, niż dotycnczas mierze po- Spośród prac na tematy łdeologl-

b t M ł • endeckich grabarzy Polski, odsłania święca uwagę cała Partia. czne zasługuje na uwagę zwarta ros o r o 11 l c y V o n a n n s e I n a istotny sens zakłamanej, zbrodniczej P1·zyczynek, wymownie ilustrujący prawka tow. Pawła Hoffmana o pal' 
polityki monachijcio;yków. W części szereg tez artykułu wsti;-pnego stano tyjności filozofii, w nawiązaniu do 

Angielscy 
ł I k j b drugiej swego artykułu tow. Bierut wi·ą zel"tawione i omówione dokumen 40-lecia ukazania się dzieła Lenina W tv_ m samym cza~ie, kiedy wyso- udawa się llO nowe nstru ·c e. z pogro owcami rełłmu bttlerowskie- f k ·u . 1. . E · 1 ryty " kl komisarz angielski w Niemczech Obrona Pageta - pisze londyński go. ormułuje podstawowe nau i, płyną- ty, demaskujące politykę pańsh1o- im- „n.ater1a izm 1 mpiro c cyzm • 

b nJ le k d 1 ł ''Dal.ly WorlM,~r" - sprowadza s1·ę do ce dla klasy· robotnicze.i i calego na- perialistycznych w latach 1937-19'.>9 P-yswojen1·e polsk1·m czytelnlko-gen. Ro ertson ro ro o Y e ~y . ""I- , Londyński „Daily Mirror" pisze wy d d • · d , · · d · •u "" 
d d d ni i · l" t rfl je on •asugerowac S" ro u z oswia C7;en mmionego zie- pr•em6wi'en1·a 1>. rezydenta A"ade'?';i na „o ro ze em • ę naCJona izmu eg?, z~ u~ , u ~ "'. raźnie, że „fakt obrony von Mann- · · 1 · d • · d , · k. · Dwa uznpełniaJ·a. ce się wzajemnie u " "~ „ b t . ki . t f. d i. ~1 st i l Inii żad s1ęc10 ec1a, z osw1a czcn zwyc1ęs •ttJ Nauk ZSRR - S. Wawi·łowa - o po niemieckiego , w ry YJS eJ s re ie z ow, ze 1~ en.n e u_ n e po~e steina przez posła labourzystowskie- lk' 1 · p 1 k" ł d artv. kuły: Adama Galicy o „lia Civil-

Niemiec, w Hamburgu, toczy się pro- ~ej zbrodni, tme mozna bowiem uwa-1 go, opłacanego przez brytyjskich kou wa 1 0 wyzwo eme 0 s ·i, 0 w a zę ta Cattolica" _ teoretycznym orga- trzebie zacieśnienia więzi nliędzy nau 
ces b. hitlerowskiego feldmarszałka zać za zbro1,nlę zamordowanie lu_b serwatys,ów, stwarza wśród Niemców ludowi$. nie watykańsko _ jezuickim i Stefa- ką i gospodarką, 1tanowł cenną po. 
von Mannsteina. Już przygotowania wydanie r~zJ.tazó_w zamordowania.poi wrażenie, że w. Brytania chciałaby ,,Najwłększ' ł najcenniejsio;ą n:tu· na Urbańskiego 0 zakonie Jezuitów, zycję w piśmie i pobll<hi niewątpli­
do tego procesu wykazały, że celem milfoł!a osob,wesll oso~y te nalezały w ten sposób umniejszyć 5wą winę, kQ - podkresla tow .. Bierut - ja'ką. odsłaniają ,„ !lposób dokumentalny wie do bardziej, nii dot~chczas peł­
jego nle jest chęć ukarania zbrodnia do nizszej ra5" ałowlan.~~dej I w do- że znajdowała się po niewłaściwej wyciągnął naród polski z klęski 'vrze wycinek rozgałęzionej działalności nego wykorzystania przebogatego do 
rza wojennego, ale podsycenia na- datku były koD'lunlstam1 • stronle w czasie wojny. 

1

1 śniowej, z walki przeciwko najeźdź- dyplomatycznej, politycznej, wywia- świadczenia nauld radzieckiej w tej 
s;trojów 1zowinl11tycznych I antyra- Wiadomości \Z procesu hamburskie Nie tylko wśród Niemców! cy i twórczego okresu 11wego odrodze dowczej, organizacyjnej i ideologicz- niezmiernie watnej i dla "naszego kra 
cb:ieckich. go rzadk·:> tylklP ukazują się na la- T. A. nia, jl!l!t świlldomość wagi przyjażn1 nc,i Watykanu, wymierzonej na całym jo dziedzinie. 

Jak pisze prasa brytyjska, proces mach pism niem'lieckich I to jedynie świecie przeciwko pokojowi i postę- Artykuł K. Ostrowitia'l\owa: "Le-
Mannsteina odbywa się w atmosfe- wówczas, kied~ obrońcy Mannsteina w f 1 ł powi społecznemu. Przytoczone w nin i Stalin 0 ekonomice i polityce" 
na, która różni się jaskrawo od pro- występują 7: jal<iąś nową „rewelacją", yz· sze ormy wspo' pracy tych artykułach nieznane doąd szer- popularyzuje zagadnienie wzajemnt!oo 
cesu norymberskiego. Kiedy bo- wymierzoną oczywiście przeciwko szemu ogółowi dane, naśwl.etl&jl\ bez go oddziaływania ekonomiki i polit1 
wiem obrońca von Mannsteina. la- ZSRR. Cała atmosfera, robiona wokół pośrednie powi11:r.ania Watykanu z im ,kiJ. a w szczególności rolę ideologii 
bourzystowski poseł Paget ośwtad- proc-eśU:, zmierza• do uka:tanie Mann- inteligencji techniczne! i pracowników .pradukcii perialistami,- 'W'skttzują ~ nie~~ Ą!ń41'ksistowsko-Jeninowskiej jako po-, -ył na W-""'pia ża nie zgodzi 11·· steina, 1'1tkC1 ,,wn.. irowego dowódcy i ł "' • ś dk' · d 1 d ~~ „.... a, v " "' ;i. l • · b -d - fj „ • p :t.ro.dła, P .ro_ . 1 i meto Y anty u o- tężnego czynnika rozwoju ekonomi-aby podczas procesu ltosowano pro- żołnierza„, a w ~~go osobltt ca e.i ar- przyspieszą u ową SOCJa zmil W· olsce WeJ, antypolskiej i proniemiec1dej ki !locjalistycznej. 
cedur~, jaką stosowano w Norymber- mit niemieckiej, )a.ko „obroilców A· z rt ki . . p· XII 
d •· d · d c chodnlej rvwillza.-.11··. narady ... rzedstawiciełi aauki po 1 Y papieza iusa • 0 bł"k · u. __,_ ze , przewo n1czący 1ą u gen. o- -1 ~ .... pu 1 owa; .t pierwsza ezę"" an • .!' 
myn1 Carr pośpieszył go zapewnić, w tej 1ytuacji I nie trudno srozu- i przodowników pracy w Katowicach Opracowane przez A. Nowickiego kułu Marii tmigrodzkiej wprowadza 
że „oczywYcie o tym nie moie być mieć, dlaczego adirokatem Mannstei- KATOWICE (PAP). _ Na pierw- zoy. Zadania te wymagają, aby nau- mi;_teriały. d~ją ~rót~i treściwy zar~s I w istotne dla d~lszego rozwoju. litera 
mowy". na jest, flnansowall.'\Y przez skrajnych szej w Polsce wspólnej naradzie ka polska stała się bliższą życiu, a- ~!1 . • ypolsk~eJ p~htyk1 Waty~anu, dio;~e I tury zagadnieme. problemat.y~1 w:łl 

Proce• •ostał dokładnie wyreżyse- reakcjonistów .an~lskich, labourzy- przedstawicieli nauki _ profesorów by najszersze masy budow.ntczyrh 50 JOW walki papiestwa przeciwko pan- polskiej w okresie międzywo3ennym. 
rowany w najdrobniejszych 1zczegó- stowski sprzedawc'l:y.k, p. Paget. Nie Pc•litechniki Sląskiej w Gliwicach cJaIJzmu w Polsce mogły posługiwać stwowości polskiej, jego sojuszu z A ł ż K ., A . 
łach. Oskarlonemu urządzono w gma chodzi bowiem tylkb o obronę . zbrod- i iobotników _ czołowych racjona- się nią, aby stała się ona w ich rę- rządami zaborczymi, odsłaniają Isto- rlyku . anny o~man?WeJ 0

; . ria 
chu 1ądu •pecjalny „pokój operacyj- niarza wojennego * 938. To potra- lizatorów przemysłu, odbytej w dniu ki.eh materialną siłą, aby d:r.lękJ te- tny sens „wysiłków pokojowych" Piu nac~ ,P0lsk~ch .o;a;"~9: h 1.djo~o:~:~: 
ny", gdzie na wielkich, sztabowych filiby zapewne u~nić I niemieccy 11 bm. w Katowicach, uchwalono re- mu zbliżeniu rósł postęp techniczny, sa XII, jego ścisłe współdziałanie z s~usc,znę , racl 0 !I ic 1• eJ . 
mapach h1tlerow11łd leldmars:i:ałek wy cbrońcv von Mann eina. Chodzi na zolucJ·„, w której czytamy m1·„dzy Jaszyzrnem niemieckim w okresie me dla k~;tury n~rodo*e~ .z .pozycji " " usprawniała się produkcja, powsta- t d 1 ks sto k eJ i w;;kn,. Jaśnla, dlaczeno wydawał rozkazy lomiast l to przede ~szvstkim o wy- itinymi". ł międzywoJ·ennym i woJ'ennym. m: 0 0 ogn ~ar 1 ws ·1 : 

" i wa y lepsze fabryki, lepsze domy, b k D" D !;kiego rozsln:ellwania zakładnłk6w l jeńców zyskanie procesu d 11 wywołania w Ogromne •adani·a , i·aki"e stoJ·ą przed ZUJe na ra i pracy .,.rr- ur. ~ lepsze m:r.ądzenla kulturalne, nowe, p d. · · · dak A · · {; · t l ł · .. „ wojennych oraz mordowania ludno- Niemczech zachodnl<~h nastrojów od polską klasą robotniczą i cał,~ na- o J ęcie i opracowanie przez re „ riame w wie e w ąsneJ poezJi • 
·a• lepsze życie, nowy, lepszy człowiek. cję „Nowych Dróg" powyższych te-ścl cywilnej na obuarach Polski 1 wetowych I wskrzcsz~· nia mitu o „nie rodem polskim. budu1·ącym ·podsta- Uczestnicy narady wezwali wszyst- . . . z zagadnień mi~dzv. narodowych <t• Z I k R d i kl i „ I kl „, matów stano"'i mewątphwie nH1 t yl- " W ąz u a z ee ego. zwyc ~"onej armil emiec ej w wy socjalizmu, wymagają now)•ch kle uczelnie I uczonych w Pol~ce o- publ1.ko':vany w 30 rocznicę t:ałoże-Głó · d k · · b i ł · '"' d d t - ko cenną pomoc dla aktywu partyj- ' wny Je na c1ęz11r o rony Ton tym czas e w asnie, ... ~e y po pa ro rewolucy_!nych metod pracy . które raz robotników I pracowników prze- · p •· K · • Sta <:! Mannsteina wzi"ł na 1wo1·e barki n<item anglo-amervka1'li;kim w Niem· ulcitwlłyby 1 dopomogły wła~cl""e nego, ale i dla szerokie.i opmn spo- ma artu omumst yczneJ n W 

-i , ~ n·• niysłu do podjęda Inicjatywy narad, ł · kr · · i t · z· d h t k ł to V J Je-wi;pomniany p. Paget. który opłaca- czech Zachodnich, tw.rzy się nowy zużytkować wyzwalające się twór- wprowadzenia nowych, wybzych eczneJ aJu, zywo za n eresowaneJ Je noczonyc ar Y u w. · · 
ny jest przez grup„ brytyjskich przy Wehrmacht. c1 e siły mas ludowych. w ułożeniu stosunkó\v między Ko- rome, stanowi próbę marksistowśkiej -. L form w~półpracy międl:}' światem • · ł o • t d · 1 jac!ół Mannstelna 1 Churchłlłem na W tym celu potrzetpc•a jest obec- Zadania te wymagają najściślej- nankl a Idasą robotniczą. 11c10 em a .L a ns wem io;go me 11 po - analizy źródeł oportunizmu w amery 
czele. Przy czym trzeba zaznaczyć, nc,§ć brytyjskiego posra•: do pa.rlamen S7e.i. zqodnoścl teorii z praktyką, w Scisła więź 1 twóicza przytażfl pra ską racj~ stanu. kańskim ruchu robotniczym, dio;iała[­
że p. Paget kon:ysta li wybitnej po- 1u na ławie obrońców ~l)Uerowskiego my~! . nankowej teorii ma rksizmu- cownlków nauki f produkcJI winny Słus:r.nie też uczyniła redakcja, re- n?Kci.agentury_Wall-Streetu - , G:ee 
DIO<:y brytyjskiego ministerstw~ feldmars:rałka; Chod:r:l o 1 zadokumen- lcmmzmu, zastosowania najnowszych siać się u nas prawem uas:r:ego rot- lacjonując wypowiedzi jednego z czo no~ 1 Murrayow w am:ryk,anskH·~h 
spraw zagranicznych, do k~órego Juz towa~ie wspolnych cel6'"11' I nlnlere- zdobyczy nauki do cwlzlennej pracy woju naprzód ni drodze przyśplesze- łowych przywódców międzynarocfowe 1 7.Wt~. :>:k r.ch zawodowych t precyzu je 
dwukrotnie w czasie trwania procesu sowan, !alde łączą angl ętską rf!l'lkcję przy buClowle socjalistyczne! ojczv- nla budowy socjnllzmu w Polsce. ,, go ruchu rewolucyjnego klasy robo- zadnnia Partii K?munist:rcz.nej w wal 
~l<l'"''''~~i4ilid&&iihk\i1Ri'ltł&&@tfm~<:'<:::>;y:c·:7:~„W&ó.lkłtłt.i~.:.%::::W::iiiii+.!Vł'."~~'"i''"~··;~'.>~;·~.;.l'!",>r~;o.~~,, '.-:.~~·i!lllill,"""'-'1§)\'!fUJ'm'MMW'#i fuWs!"'f"'.Mtm ~.-. tniczej, . tow. Thoreza, na przestrzeni I ce o wyższy poziom życia i demokr.-\ . . . ·· · ···:····· , .. „„ ...•.... ·-.·•.·.< ·····'"'"'"""""'··•M.·.·-· ....... , .. , · .. „ '„,s · ._, „„, •... ' 0 .. uAf, ., ... ·· ,_,.. ..;! ostatnich lat 13 o potrzebie i do- tyczne prawa ludu, o pokój i po-

. MAKS\IM·CORIO . rzym układaJą do snu. A nazajutrz o szóstej z rana rozpoczyna 1: świadczeniach ~spólnej walki komu I st~p społ:;znr p~·zeci~''ko postępuJ~cej 
. ri I na nowo swój meczacy tryb życia. ~nistów i katolikó\v o demokrację i fa~zyzacJi Stanow ZJe? noczonych i po 

l ~()UJ 
. . · · . · ~~ pokój. Wypowiedzi te dobitnie świad li t yce podżegaczy woJennych. 

· y~ l\11~10, ze tak wytęza wszystkie swoje siły, nie jest jednak :.(j c~ą, że Konmni~tyczna .Parti~ J!'ra:i- Recenzje 0 międzynarodowej pri>.sie 
• ' W stame przeje~ć nawet połowy procentów od kapitału. {~)CJl konsek~entme o~owiada się 1• wal marksi r- towskiej io;amykają dział Wi· . . . , . . . . . „ ;,~ cz7 .o w~po!pracę między komun.ista- downi 1\fi <;>dzynarodowej w t ym nu· 

Bll Kl 
Oczywiście - zyc.e takie Jest ctęzkie. All! - co robić. Co -~ m1 i .lu~z1m prac~, ~rzeszonymi. "!"!merze pisma. Należy spodziewać sio?-, R{ Pu za sens być milionerem, jeżeli milioner nie może zjeść więcej :;.'' kato_hckich. orgam..zacJach_ .w .1m1~ J że _w prz~szłym numerz~ „K~wyclt 

. . . k? . ~J wspo~y:h mtereso~,. w imię n1epo Drog" znaJd~ szersze oświetlenie ?.:li.• 
mz zwykły człowte . M. dległosc1 narodoweJ i postępu społe- d . · t k' • k -"'!ka ju.,,osło· 

(1) 

. Stalowych, naftowych i ~óżn~ch innych k~616w St_an6w ~Zje· 
dnoczonych nie mogłem sobie nigdy wyobrazić. Ludzi, posJ:ada· 
jących taką moc pieniędzy, nie mogłem sobie wyobrazić ;lako 
zwyczajnych ludzi. 

Zdawało mi się, ŻI! każdy z nich musi. mieć przynajmpi.ej 
ze trzy żołądki i jakieś półtorej setki zębów w ustach. . By~łn 
przekonany, że co dzień, od go-

dziny szóstej rano do dwunastej 
w nocy, milioner przez cały czas 
bez wytchnienia - je, Pochła-
nia najdrołsze pokarmy: gęsi, 

indyki, prosięta, rzodkiewki z 
masłem, puddingi, keksy i inne 
wyborne rzeczy. Pod wieczór 
tak już jest zmęczony pracą 

swoich żuchw, że każe Murzy-
nom żuć. swoje potrawy, a sam 
już tylko je łyka. W końcu traci 
resztę energii i wtedy ..:._ obla-

. M Eyłem przekonany, że milioner pn:ei n e20 potem, sapiącego - u- calv czas baz wvtchnłA11t„ u. 

• • .a. b H: • . ga mema a ·ie, Ja „„ - ... · Zdawało mi się, że milioner nosi bieliznę z brokatu, z;e o ca- f~ czn.ego,. pnec1w podzegaezom do no- wiańskich komunistó'\11' i patriotów 
sy jego butów podbite są złotymi gwoździami a na głowie za- f~ WeJ woJny. nrzeciw faszystow8kiemu reii.mowi 

. . a ~ z na· tl N a leży ~yc~yć, by te nader aktual Tito1. r?zwoju walki mas ludowych o 
miast kapelusza ma coś z biylantów. Jeoo surdut, uszyty J t·~ ne ir;agiadmema ir;nalady · dalsze roz- pokoJ 1tp. 
droższego aksamitu, ma co najmniej pięćdziesiąt stóp długości ::.j winięcie w następnych numerach pi- w numerze pisma zamieszczone "' 
i zdobi go conaJ·mniej trzysta złotych guzików. W święta w kła- :(~ sma. , . również trzy pozycje, poświęcone kry 

• . ;>.~ Szczegolme szeroko potraktowane tyce książek, które ukazały się osta-
da od razu osiem surdutów i sześć p ar spodm. Jest to oczywi- tJ: są w ostatnim numerze ważkie pr:>- tnio w kra ju. Praca pr of. śreniow-
ście niewygodne krępuje ruchy ... Ale kiedy człowiek jest taki ::;)blemy frontu ideol.?giczn~go . w ;r?1- skiego o zbiegostwie cl1łopów w da-

. . . ' . . . , . g sce, ofensywy Partu w teJ dziedzinie. wnej Polsce, mimo pewnych brak6w, 
bogaty, me moze się przeCle ub1erac Jak wszyscy... ~W artykułach Włodzimierza Sokor - omówionych w re!!enzji J. Bardach~ 

Kieszeń milionera wyobrażałem sobie ·jako jamę, do którejl ~- skiego! Juli1:1sza Krajewskiego i Ja- stanowi niewątpliwie „pionierskie e>-

ł tw • · · h ć k ' · ' ł h S t · tk , na Mmorsk1ego, poruszone zosta!y pracowanie zagadnień z 'dziedziny hl z a osc1ą mozna sc owa osc10 , gmac ena U l wszys 0 , zagadnienia renlizmu socjalistyczne- storii ustroju Polski na podstawie 
co chcecie. Wyobrażając sobie jednak pojemność żołądka takie- :: . go w literaturze, w sztuce, architek metodologii marksistowskiej ... staM· 

d · 1 · k ł d · dn k' }~ turze, . będące przedmiotem rozważań wi poważny wkład we współczesne go zente mena Ja 0 a owmę perzą ego parowca mors iego •flprzeprowadzonych w ostatnim cza- badania nad historią ustroju Polski". 
- nie umiałem sobie wyobrazić długości nóg i spodni tej isto- I sie o~ólnokraj?wych na~ad. aktywu Leszek Kołakow!ki rozprawia się 
ty. Co się zaś tyczy kołdry pod którą sypiał sądziłem że ma co '.~ par~~Jnego z roż~ych dziedzin twór- z próbą wypaczenia i falszowanla o-

, • ' :'® Czosc1 kulturalneJ. Artykuły te kry- brazu twórcy „Utopii" w myśl inten 
najmniej milę kwadratową powierzchni. Jeżeli milioner żuje ty \~ tycznie sumują dotychczasowy dor»- cji wojującego klerykalizmu przez 
toń to oczywista - najlepszy i ze dwa funty od razu. Jeżeli za• ~bek i o~a':"iają drogi. dalszego_ upo- Helenę Morawską, w jej książce o 
. • ~wszechruema kultury 1 nasycenia na Tomaszu Morusie, zaś H. Lewicka 
zywa tabakę - to co najmniej funt na jeden niuch. Pieniądz ;~ szej t:vórczości ku~turalnej socjalisty poddaje słusznej krytyce kilkutomo· 
wymaga żeby go wydawano... #j cznymi elementami. Wił pracę profesora Tadeusza Milew-

. . . . . . , . ~ Artykuł tow. M. Rybickiego podej skiego „Zarys językoznawstwa ogól-
Palce Jego rąk odznaczaJą się nadzwyczaJną wrazhwosc1ą Y; muje sprawę dróg i met od walki o nego", który krzewi w swej pracy 

. i czarodziejską zdolnoocią dowolnego wydłużania się : kiedy sie- &vo~tęp na wyższych uczelniach, _pod- obalone przez naukę radziecką idea­
~ • • • ' • • r Jf daJe krytyce dotychczasową. dz1ałal- tistyczne koncepcje w językozna·,7. 
aMc w Now~m Jorku poczt;., ~. z: ~~z1es ta1:1 W .Syberii wyro~ł jfl:.' .. ' no~ć kra~mw~kie~ ~rganiza.cji party~ stwie. Celowo dobrane recenzje wzbo 
do\1ar - wyciąga- rękę poprzez c1esnmę Beringa l zrywa ulub10 { neJ w teJ dzte?z1~ie, kreśh. rzeczywi gacają udany numer organu teor ety-

. . . . . . ti sty obraz połozenia na wyzszych u- cznel!'o Partii. 
ną J rośline me ruszaJąc się :z miejsca. Uczelniach Krakowa. omawia wysiłki L . li'. 

• 



N I • wymaga owy regu amin nowych ~o~ pracy 
_ _,,,.,„ _____ ..,;, ____________________ ,,, 

Przestarzałe metody produkcji dalej trwają w PZPB Nr 1? 
Personel brakarski winien lnteresowat się jakością już w trakcie produkcji Surowiec • I fabrykat 

Jednym z podstawowych warun 
ków uzyskania pożądanych rezul­
tatów w walce o wy!!oką jakość 
produkcji jest pełna świadomość 
w sz·ys tkich robotników. To też 
przy nowym systemie premiowa­
n i·& zadaniem grup ~iązkowych 
i partyjnych winno być dokład­
ne zaznajamianie robotników z 
n<;>v.rym regulaminem za pośred­
nictwem 1ektury, pism partyj­
nych, zebrań uświadamiających i 
umiejętnie prowadzonej propagan 
dy Niestety, w PZPB Nr 17 nie 
widać wyników żadnej z wyżej 
wspomnianych akcji. Większość 
tkaczy pracuje po staremu, co 
rzecz prosta mwii odbić si~ ujem­
nie na wysokości ich zarobków. 

* • * 

zwisają za otmowę. 
- Do jaki.ego gatunku będzie 

zaliczona ta tkanina? - pytamy 
przechodzącego obok starszego 
brakarza, tow. Piwowarskiego. 

- z tego materiału nie będzie 
nawet sekundy - odpowiada za­
pytany. W takim razie w iak~m 
celu tkaczka robi w dalszym c1ą­
„gu ten towar? Czy po to, by 
wyrobiła całą sztukę brakową? 
Ale tkaczka tego nie rozumie. Kur 
czowo trzyma się dawnej zasady. 
Krosna muszą iść za wszelką ce­
nę, gdyż jeśli które zastawi, to 
nio. tym straci. Czas najwyższy, 
żeby skończyć już z tym niesłusz­
nym dawnym nawykiem. Tkacz­
ka nie powinna bezmyślnie wy­
twarzać brakowego towaru. Prze 

Na nerokich krosnach pracuje cież w jej własnym interesie le­
młoda tkaczka. Mimo wprowa- ży zatrzymanie krosna i napra­
d:zienia nowego regulaminu nie wienie błędu. 
=ieniła swego systemu pracy. W związku z tym wysuwamy 
Na jednym krośnie obydwa brze- pytanie pod adresem brakarzy. 
gi to,nru są obciągnięte i ni.ci Czy nie mogli by przeglądać to-................ ,.,,,,,,,,,,.,,, ......... ,,,,, ................................................... ... I Episkopat polski . winien dać ! 
1 świadectwo prawdzie i 
• List prof. Jana Szmurło do Redakcji „Głosu" i 

Przed kilko.ma dniami przeczytałem ze zdziwieniem list f : 
papieża do naszego Episkopatu. List oskarża w 7-miu punk- i 
tach nas:a: Rząd o ograniczenie wolności religii katolickiej, f 
a nawet jej p1·ześladowanie, o odmawianie chorym i więź- ! . . . . i niom pociechy religijnej, o zakaz nauczania w szkołach re­

i ligii itp. Tymczasem ja mam w domu u siebie uczennicę szko­l ły państwowej, która słucha wykładi1w religii szkolnego księ-
: dza katechety; znam osobiście kapelanów więziennych i szpi­i talnych, spieszących na każde wezwanie do chorych i więź­
ł niów, widuję w kościołach tłumy pobożnych, biorących udział 

w nah<Y.i:eństwach i procesjach religijnych bez jakiegokolwiek 
sprzeciw» :1 czyjejkolwiek strony. 

Sędzę, że Episkopat Polski powinien dał świadectwo praw­
drle i sprostować niezgodne z rzeczywistością zarzuty, które 
niesłusznie krzywdzą nas i 1twarzaj11 wrogie nastroje. wśród 
łatwowiernych.. 
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waru na krosnach, szczególnie je-1 try, !52 prlmy, n.atom~t 883 se­
żeli chodzi o słabszych . tkaczy, I kun<;iy i aż 1.2~4 ~~~ brakowe. 
aby nie dopuści(: do Wlększych Jeśh tak dale] poJdz1e, to nowy 
sztuk brakowych? Weźmy inny regulamin nie przyniesie~ baweł 
przykład - tkacza Kędzierąkiego. n ianej „siedemnastce" żadnych 
Na jego krosnach tkanina nie po- ist otnych korzyści ani pod wzglę 
siada właściwego brzegu. Osno- dem produkcji, ani w zakresie za­
w~ p<> bo~ach j~ tak twardo n~- robków rob<>tniczych. 
Wl~ęta, ze. ~ zaden sposób nie Kontrola i opi'(!ka na oddzial e 
mozna z nie1 utkać dobrego to- przygotowawczym i w tkalni, oraz 
waru. akcja, uświadamiająca rob<>tni-

Czy zawiadomiliście 0 tym maj- k6w 0 konieczność zmiany dotych 
s t ra? - Oświadcza, że tak. W i- czasowego systemu pracy - o t o 
nę ponosi k~oc~m~~arz. obecne zadania Rady Zakładowej, 

organizacji partyjnej i personelu 
technicznego~ Następny tydzień 
powinien załodze, nauczonej d o­
śv.':iadczeniem p ie<rW'S7.ego· tygod­
n ia, otworzyć oczy na dotychcz<'.,,. 
sowe braki i wykreślić nowe for-

W krochma1arni zastajemy dyr. 
nacz-e1nego, •tow. Główczyńskiego. 
Okazało się, że z tkalni V\l'I)łynęł-0 
w iele r~k1amacji do krochma1a-
rzy. 

my pracy. Marill Szumska 

Bardzo nie=wyldą •J11"CU'f rospołryWOll "' aych dn~~ ~ oj~kowy !q4 Re~o­
nowy we Wrocławiu. Główl\ym osllarionym byl n.ae1a10 M•ecsr~ MUc1• 
wiet:, tvłaściciel rfomu C'li)7l&:IOU.'f!go ora:i aklepu • 1Uu1ocj onal1ami to Csp­
st.ochowie. Przedmiotem 01karieni4 .U było prze.ętfJJUl>WO '®otaJu. któ­
rego przn dłuższy czaa dopuncnal 1if na n k od9 Paml.'Wll 4eci M~Jdewios 
toras z gronem 'wspólników. 

!llomentem n.ie~klym proce.su f,,.I udOUJOdnian(J' fald, U Mihi~ 
s kabli telefonic:i:nych ora1 mnych materialó111 wynabrowanyc1& M ~UJ. 
miach Zachodnich produkował... rd!łańce qn:edawan. poboinym !Jnel-
17zymom. 

Skrad:rion..- 1urowNcf' - „ o"bnydli100", • Jaką ehyba tylko to)'jqt. 
lowo •potkał ~ 11M>łrnl l'ławał 10 9owopmnych, obfitujących w pomyny 
pr:estępcze czasach. 

Umal to Sąd wroclaw1ki, Wry - &r::ekając M1 JC01unku do Mi~ 
najwviszy wymiar kary - u:i:cuadnil wyrok &ym, ł• oskari:ony ,,nit iyl~ 
rlziafal .!tviaclnmie na ukodt Pańsuro, lec.s wyu.oarwjqc różaOO. li materio­
lów poclwd:qcych s Jmul:ririy - dopulcil &if profanacji pr:edmitń6w kul· 
tu religijnego oszukując lud:ri tuitrT:qcych w celach -&y&ku". 

Surowy lee: sprawiedliwy tl1)'rok niech będrie ostrzeUniem dh tych, 
którzy - ,.mt>dlą nt p~ fif:urt. a diabla mają 1111 U..Srq . 

B. D. Oględziny maszyn wykazały, że 
jedna z nich jest popsuta i nale­
ży ją natychmiast naprawić. 

Reklamacje n ie mogą się wię­
cej powtórzyć. - Naszym gorą­
cym życzeniem jest - m6wi dy­
rektor - aby wszyscy robotnicy 
jedni pri:dzej, inni później, uzy­
skali korzyści .z nowego regularni 
nu. Staramy się usuwać błędy 
na oddziałach, poprzedzających 
tkalnię. 

Jak pracuje kolo 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

przy Państwowych Zakładach Przemysłu Bawełnianeeo lłr 1 
Od 43- członków w roku 1946 do 1200 · członków rzeczywistych 

i 12 tysięcy członków wspierajqcych w roku bieżqcvm „ 
N ie pr~eCZ:}'Illy. że takie jest dą 100-tysięcy ludzi - . to zas.tęp n :e 

żenie dy~kcji. Stwierdzamy jed mały. Taką to wlaśme ~tęzną ar-
. ·. . · · m:ą członko\11,'Ską może się poszczy-

nak, ze Jak dotychczas, Jakość pro l cić łód7iki oddział Towarzystwa Przy 
dukcji w PZPB Nr 17 n ie przed- Jaźni Polsko - Radzieckiij. ' 
sta":'ia s; ę dobr~e. Od 1 września Członkami tej organizacji są ro­
w c1ą'.!,u tygodnia zakłady w y pro-) botnicy. urzQ<lnicy i mlodz:eż .;zkol­
dukowały zal edwie 6 s ztuk ex- na. W każdej ir>.stytucj:, fabr yc+', 

- Z mojej partii 1eszła dziś tzóst& 
sztuka extry - w·oła majster Sta­
nisław Czekalski, wpadając do .tan­
tcrku kierownika tkalni PZPB Nr 8, 
a twarz jego promieniej• radością. 
Kierownik tkalni, tow. Bartnicki nie 
okazuje wielkiego :tdzlwienla. Od 
dawna bowiem uważa partię majstra 
Czekalskiego . :za wzorową. Ot, i te­
raz w nOVfflCAC! IQIJh1!111"' i..pllemh>wania 
Czekalsk! ~tł ,J.ę ~4 . ~pło. ~„ .o­
gólnll 1umę g ntuk extry, które w 
ciągu pierwszego tygodnia oddała 
tkalnia, 8 1 nich :zeuło z partii maj· 
1tra Czekalskiego. Gdyby wszystkie 
partie tak pracowały - tkalnia miała 

by doskonałe w yniki - 1ozmylłla 
głośno tow. Bartnicki. 

Tkaczki majstra Czekalskiego pro­
dukują doborowy towar. .lflrima prze­
kracza tu zawsze 80 procent, a braki 
zdarzają się bardzo rzadko. Trzeba 
dodać, że nie wytwarza się t.~taj łat­
wego artykułu. Na trzech krosnach 
kłżda 11 tkaczek ma uw. ,,.kolorówk.1'", 
ayli towar znacznie trudniejszy do 
tklinta, niż biały. Charakterystyczne 
jest, te w partii majstra Czekalskie­
go kro9n11 nie stoją nigdy bezczyn­
nie. 

b Lurze, tu·zę<lzie i szkole istnieją ko-I }ut mówiące aame za "'1eb!e, st ano­
la TPPR, ale żadne .& tych kół nie wiąoe jednak tylko tragment ca?o­
może się po9'Z.czyc:ć tak o-żywioną kształtu ~ałalności tego koła. 
działalnoscią : t akimi imr><mujący- ł • • • 
mi r ezulhitami pracy, jak koło przy I 
PZPB N:r 1. 

121JO członków rzec.zywiatych 1 
12.000 wspierających, t o l:,czby, choć 

- W roku 1946 byfo nu t~ko 41 
- 1ac.zyna 1we opowiadanie • prze-
wodnie2ący TPPR ~w. Karac'lew­
skl. - J ak ożywić naszą organ:­
z.ację? Jak ją spopularyzować? -
za$tanawialiśmy się wówczas na ze­
b r aniach partyjnych, na posied ze­
niach Rad y Zakładowej. N:e m ie­
liśmy doświadczeń w pracy organ:- ' 
zacyjnej, brak nam było wzorów, na 
których mmna byłoby &lę opr.ze6. 
Padały ;rórt.ne projekty, lepsze i gor­
sze. Projekty te łwiadczyły, ie to­
warzyszom le:!y na sercu sprawa or 
ganuacjl, łie chcą przyczynić ai~ do 
jej rozwoju. 

• • 
Od tee'o czasu minęło ł;J'zF 1ełL 

Organizacja rozrosła -1ę, zdobyła 
dośw:.adczenie, leci: podobnie jak to 
było w poc-iątk:acih, urząd dalej 
śc:!śt. wsp~acuje 1 orga.nizacl­
podstawową i tak aamo, .tU wtedy, 
aktywi&::i 'IP.PR sastanlłlW'iają Ji'1 
jakby tu ~ bardziej oływić or-
111Jl!z.ację,, co w wprowadzić now~ 
eo i Jll'ZYC"..UaJ~o. 

Robotnicy na dożynkach 
Nic wi~ dziwnego, M ttaezkl u­

biegają usilnie, aby dostać się do je­
go partiL Znają go nie tylko jako do­
brego fachowca. Wiedzą także, że 
jest on bardzo pracowity, ambitny 
i uprzejmy dla wszystkich. Żywo in­
tere~mie się zarobkiem swych tka­
czek. W razie uchybień w obllcze­
r.iach wnosi reklamacje. Robota też 
pali mu się w rękach. Na ząłożenie 

- Zorg~ ~ bn j~ 
syka :rocyjeldego, kolpol'tujemy pra 
•ę organizacyj~ i tygodniki ra­
dzlecltie - powiedz!a? na ~tatn:m 
zebrMliu jeden 1t towarzmy. A mo­
że by jeszcze "'IVIJl'TOWadzić w łwdetlł 
c-, epeoja.lny nas z kącik, n. p. ga­
zetkę ścienną '.llPlPR, a~bo fotogaze-t­
kę. Na s toliku poV\rJnny le.±eć p:sma 
r .adz!eckle, a1bmn :r; widok ami 
ZSRR. Rozumtede mnie, taki kącik 
naszej organizact- Jaklby I<> na­
zwać? 

M·oeobow-a deleqacja robotni- Uroczystość dożynkowa uc:zęła wiejscy. Obecni wysłuchali w sku 
pieniu przemówienia tow. Tych-0w 
skiego, który podsumował osiąg­
nięcia chłopa polskiego w ciągu 
ostatnich pięciu lat, oraz omówił 
perspektywy rozwoju rolnictwa 
w planie 6·letnim. ł 

ków % PZPB nr -4 wyjechała do .się części14 oficjalną podczas kto 
gmi.D,y Osn, pow. -0-poc1yńs.kiego, rej przemawiali przedstawiciele 
aby wspólnie 'I ohlopami uczcił ekipy robotnicze j f przodownicy 
:z:altoń<:Zenl~ tegorocznych :iniw. / n:ywół zebr,,,_u 1h1 mieszkańcy 
Na wielkim placu koło osady Od- gminy 06sa. 

nowej białej osnowy na .ł nicielnice Majster Czekalski prowachi zdecy­
iu1 wąskie krosna ob. Czekalski zu- dowaną walkę z brakoróbstwem. Na 
:1:y w11 ty lko 20 minut czasu, podczas niektórych krosnach wprowadził na- - ,,Xąclk przyjami" - po<!po-
~dy inni majstrowie spełniaj ą tę wet zabe2pieczenla od błędów, wyko wiedział kto~ :in.ny. 
czynność w clągu pół godziny. Znacz nane własnymi siłami. A więc np. na 
r.le krócej niż u Innych majstrów kolorówkach - na buforach 1 roz­
trwa u niego zakładanie tzw. „genui" ponkach założył gałganki, uniemo:i­
(artykuł G. K. l) na 8 nicielnic - naj liwiające zabieńmie jednego wątku 
wyżej pół godziny. Szybko zakłada r1zez drugi, co powodowało dotych­

• e 

również gońce, które ma :zawsze przy c:z:u często blędy w tkaninie. 

• 

Pomysły 
• ·1. 

iqajstra Kubiaka 
salowego Kaczyńskiego 

Jak ratować sk 1ejonq osnowę i iak wyłapywać pęki 

Wokół stołu prezydialnego, o­
bok bezrolnego-. chłopa zasiada 
łódzka przodownica pracy, tow. 
Maleszowa. Obok mał-0rolnej 
wdowy ob. Wiktorowic:z, siedzi 
tkaczka obsh1gująca 32 krosna, 
tow. Wojdyńska . Serde.cznie l 
przyjacieleko toC'Z)' się rozmowa 
między tymi ludźmi, budującym.l 
w pocie c:zoła Polskę Socjali!!tyc:z 
ną. 

„Niech tyją łód~cy włókniarze'". 
Tow. Stachura pr.z:ekazuje chło· 
pom gorące pozdrowienia od łódz 
kle j klasy robotnicze j. Naistępnlt; 
młodzi ZM P ·owcy podchodzą do 
prezy d ium z pięknymi wieńcami, 
splecionymi :i kło.sów zboża I wr1t 
czają je p rzodownikom pracy, 
którzy w obe cnych i n fwach ndjle 
piej pracowali. Wieńce otr.z:ymujl\ 
również nas i przodownicy 'Z fa­
b ryk . Ale i dla chłopów przywie· 
źli ze sobą robotn icy upominki. 

Przyszl~y zebrać mater:tał o dm 
łalności TPPR przy „bawełnianej 
jedynce" właśnie w trriy dni IPO tym 
zebraniu. W małym pokoju, gdz!e 
mieści !lię Zarząd Towarzystwa, 9tu­
kały młotki. Na stole leżały :przygo­
towane l!czne fotografie. Towarzy­
sze real!.zowali swój pr ojekt - prz,y 
gotawywa1i „kącik przyijaźni". 

* • • 

gotowane I nie czeka, aż zep~u ją si~, Od pierwszego wn:eśnia starania 
powodując postój k rosna. Wymianę majstra Czekalskiego 0 wysoką ja.­
gońca przeprowadza w ciągu 5 ml- kdć produk cji jeszcze Wl!rosły, Am­
nul Reperacja czółenek odbywa tłę b;cją Jego jest, aby tkaczki, zatrud· 
u ob. Czekalskiego w ten sposób , że nlone w jego partii, zasłużyły sobie 
nigdy me bierze do reperacji odr a- na 15-procentową premio;, a nawet 
:zu 2 1ztuk. Zawsze jedną zostawia 11a 28-procentowy dodatek t:a extr<:. O 06tatn1ch ~yrianiach Towa­
tkaczowt, aby krosno nie stało ani J 11k dotychqza11 wynlld pracy partii rzystwa, tcw. Karaczewslci nie chce 
chwill. Uważa te:t pilnie, żehy plusz Czekalskiego są godne pochwały. n.am nic jeszcze mówić. 

Salowy - racjoA'alizator z PZPB Nr 9 
ob. Kaczyński 

W' PZPB ~r 9 znana jest spółka r:i. 
c jonalizatorów - majster Kubiak i sa­
l-0wy Kaczyński. Dzięki nim zastosowa 
no w ,,d ziewiątce" kilka ulepszeń, 
które wpłyn~ły na poprawę i uspraw­
nienie produkcji. O dwóch spośród 
tych pomylów opowiada sarn oJ. Ka­
ci }'i1ski. 

- Zdanalo si~ nieraz. że otrzymy 
waliśmy zbyt nakrochma'.one osnowy. 
Skłejnna przędza utrudniała 01nomnie 
pract tkaczom. Aby t( mu zapobiec, 
akonstruowaliśmy "'ret drewniany, któ 

I ry przymocowany do bidła i założony 
między nici osnowy, poruszając się 
automatycznie rozdziela sklejoną przę­
dzę. Ten t.zw. krzyżulec jest bardzo 
popularny w naszej tkalni. Używają 
go :r.awsze tkacze ilekroć krochmala­
rze - mówiąc ich językiem -„skop. 

wewnątrz czółenka nie był uszkodzo z e stylu pracy · ob. Stanisława Cze - Bo niby n:!e pora, dopiero jak 
r.y. Gdy czółenko jest równo wyle- rz jd · d · dt to · d 
plone pluszem, to wówczas nić jest k.alsklego winni br!!~ pn:ykład wszy-, ~.az~ty z~e w~z~;10e ~wied~;::szą 0 

w miarę naprężona 1 czółenko pra- sr~ majstrowie „bawełnianej ósem-

1 

Jednak w końcu dał się 1!1 akłon~ 
cuje właściwie. kl · M. S. i powiedział. Powiedział, gdy:!: jest 

P • c ł pewny, ±e niezadługo nadejdz'.e od-
rG CO Wft 1 CJ ł PS lpo":'1edź z fab~yk.!. włókienniczej 2e 

Zvinązku Radzieckiego do którego 
sa ją" osnowy. 

Drug-i pomysł - to t. zw. wyłapy­
wacz pęków, zastosowany w czółen-

db d S 1 • napisali list członkowie TPPR z na o u owę to !a lCy I „bawe?n:anej jedynki". 
Pr acownicy Centrali Handlowaj kach CHPS kt ' h d · b d • I - Wsz)'!cyśmy się barozo do ~j 

kach tkackich. Dotychczas w~tek ze Na zakończenie odbyły się wy-~ 
szpulki przechodził bezpośrednio przez 

Przemysłu Skórzanego postanowili . d . 'b . . ~ryl c. za amem ę zie I korespondencji zapal!.li. To jest bar-
. . . urzą zame z iote { i prac na rzecz d zo przyjemne i potyteczrn.e Będzie-

przystąpić do Jak naJszerszego spo- odbudowy Warszawy Poza tym po I , l (; ól d świ. • d 1 i h ł · · db · - my wym1en a ws-r ne o a a.e-
Koreeponden t „Głosu" ~u aryz~"i~n 8 ~a ~iesiąca_ ~ u- wo_łano d~ życia . Komitet Główny, n:la : wspólnie ciesz~ s:ę sukcesa-

oczko c:zółen~a. które przepuszczało stępy ,;espołów wiejskich. 
wszelkie pęki i zizrubienia. Nie każda 
tkaczka wyłapywała te pęki. czi;sto 
nie zauważyła nawet, kiedy wrobił się 
jeden i drugi w towar. Zastanawiałem 
się często w jaki sposób usunąć raz 

p rzy PZPB nr -4 koł ,ryd' • op1cyt na . ereme. swotic z~ ktor y będzie ogmskował pr~cę kół 1' mi. Pragniemy, aby o nMzej Ramu-
a ow. os anow10no w1ę~ u warzy.... terenowych. W skład Komitetu we- sowej i Wyżykowskiej w iedziel: rów 

_____ _ z_d_z_i_s_ła_w __ K_ł_o_d_a_w_s_k_l __ k_o_ła_te_r_en_o_w_e_w_e_.,._,.,_sz_y_s_t_ki_c_h_p_la_c_ó_w r: z.ły 8 ?soby z Ce_ntrali i po jednym nie:!: i tam, w zw:ązku Rad?jecldm 
oelegacie z łódzkich placówek tere- I Ze swej strony chcemy dowiedzieć 
,1owych. się, jakimi metodami pracy towa­:n i~~i~zeia1~~ś~~~1J~ar:.P~~~i;rmói Piękna inicjatywa młodzieży ZMP 

jest zupeł nie prosty. W kacie czółen - Koło ZMP przy Państwowych Za- przedsięwzięć nowego zarządu nale-
ka, przed oczkiem, zastosowałem pe- kładach Przemysłu Wełnianego Nr 6 żało powołanie do życia koła sporto-
wnego rod7 aju ściankę z fibry . Wq$ka po dość długim okresie bezczynności wego przy PZPW Nr 6, w następ­
sz;mrka w tej ściance, przez którą zaczęło pi·zejawiać coraz to większą stwie czeg-o zorganizowano mecz pił­
przechodzi w~tek, nie przepuszcza ża. aktywność. Tę pomyślną zm.ianę spa- ki nożnej w dniu 10 bm pomiędzy 
dnych zgrubień. Kro:sno wtedy zatrzy wodowała reorganizacja zarządu ko- pracownikami umysłowymi a fizycz­
muj7 s1~ i !kacz~a. ch~ą~ nie chcąc, ła. Kiedy funkcję przewodniczącego nymi. Całkowity dochód z meczu w 
~us1 .u~unąc pęki, ~ d :-1ę ł~1 t~mu tka. objął kol. Tomporek, który całkowi- sumie 11 tysięcy zł pr zeznaczono na 
ni:i11 jest zawsze g,adka 1. rowna. U- cie poświęcił się sprawom organiza- budowę „Centl'.alnego Domu Młodzie 
rmeszcz'lny wewnąt~z czołenka !11a ły • · koło- weszło na nowe dr ogi ży". 
Pędzelek przytrzymuje wątek jego C) Jnym, . . . . . . . . . . . .' pracy Dzięki zgodneJ i of1arneJ pra- Koledzy zorganizowani w ZMP zapob1eJT1l]ąc wyskoczenm ze sc1ank1. · d ł · ·a PZPW N 6 · · d · · \Vy!apy.wacze pęków zastosow~ne są cy nowego zarzą u, ca a_. orgam;.ac~ przy r wyi:azaJą na z1e.ię, 
już prawie na wszystkich krosnach w Z~I~ stanęła na wysokim poz1o~me że inne koła pójdą za ich przykła-
n<1szej tkalni a dzięki nim w dużym I ~aro:wno P.od "'.zględem dyscypliny, dem. S. Rózga 
stopniu poprawiła si~ iakośł naszvch Jak 1 orgamzacyJnym. korel!lpondent fabryczll.f 
towaró11• (Sam.) Do jednych r najbardsi.j ud&J1)'.:n • PZPW Nr I · 

W ~i,yscy pracownicy uchwalili po-· rzyszki w Zwfa7.kU Radzieckim o­
Zll tym opodatkować się w miesi:icu s:ągają swe światowe sukcesy pro­
wrześniu w wysokości 1 proc. od dukcyjne. 
swych pobor6w. Na zakoi1czenie spe- - Oni tam, : my tu służymy prze 
cjamie zwołanego zebrania dyrektor cież jednej sprawie - walce o po­
Pa<·.i~!ny J. Kloba wysunął v.'lliosek, kój. Trzeba więc, aby§my się w za­
aby jedr.ej z najbliższych niedziel jemnie w tej walce dozbrajali do­
wyjechać w licznym zespole do sto- św:adC2e'lliami. 
Jicy celem wzięcia udziału w jej od· Słus1Jlrle pow:iedz!ał tow. Kara­
:~ruzowaniu. Wniosek naczelnego dy- czewskL trzeba by było, aby inicja­
rektc·ra .;potkał sie z entuzjastyczną tywa członków Towarzystwa Prz,._ 
ap:-<,b'l+„ wszy3tkich zebranych pn- jaźni Polsk-0 - Radzieckiej „baweł­
cowników. nianej jedynki" zostala podjęta 

korespondent fabryr:r;ny „Głosu" przez inne koła, aby "- :nne koła 
"I CHPS poszły za przykładem działalności 

tej oraanizacji c. ;. 



tlr.1 J... 

·zbrodniarze USA wywiadu Tito • -agenci • 
I 

państwom demokracii ludowej uknuli spisek przeciw Republice Węgierskiej • 
I 

DUDA.PESZT (PAP) - Pr:z:ewod-
niczący Prokuratury Państwowej m. 
Duda.pesztu, dr Gyula Alapi skiero­
wał do Sądu Ludowego miasta Bu­
dapesztu alit oska.rżenia w sprawie 
Rrjka i jego wspólnikó\'v. Pełny 

tekst ter;o aktu zamieszcza prasa 
węgierska. f 

Rajk Laszlo oskarżony jest o zbro 
dnie wojenne i antyludowe, o zdradP, 
stanu i o kierownictwo org-,mizacją, 

zmierzającą do obalenia demokratycz 
nego ustroju państwowego. 

O podobne zbrodnie osl:arien! Sił 

wspólnicy Rajka, a mianowicie: 1) 

Palffy Gyorgy, 2) Brnnkow Lazar, 
3) dr Sziinyl Tibor, 4) Szalai Andras, 
5) Ognienoil"icz Milan, 6) Korondy 
Bela i 7) Justm; Pal. 

Akt osknrżenia maluje dalej syl­
wetkę głównego oskarżonego. 

••••••••1111•••••••••••••••••••••••••••••••••••c•••n••ac•••••••••••••••••••• a) Rajk Lasz.lo urodzony w 1909 
roku, został· w roku 1931 aresztowa-
ny przez policj~ za rozpowszechni~ 
nie ulotek komunistycznych w Buda­
peszcie. Ponieważ Rajk podpisał zo­
bowi~zanie, iż zostanie konfidentem, 
zwolniono go dzięki pośrednictwu je­
go szwagi:a, kapitana policji Bokora 
Lajosza. Od tego czasu Rajk, jako 
student uniwersytetu, stał się konfi· 
dentem policji i prowokatorem. W 
roku 1932 i 1933 wydał policji sze­
reg swoich towarzyszy. W roku 193·1 
policja skierowała Rajka do pracy 
wśród robotników budowlanych. W 

Akt oskarżenia 
przeciw .bandzie 

ta~zło Raił~a 

wódców Jugosłowian na Węgrzech go Mrazovicza Boarowowi, który " 
Milosza l\foicza, który wypowiedział nocy 10 czerwca 1948 r. kilkoma wy 
się za rezolucją Biura Informacyjne- strzałami z rewolweru zabił ~'lilo~a 
go, wobec czego powstała obawa, że Moicza .,,, jego mieszkaniu. 
zdemaskuje on działalno~c zwolenni- Tak więc Lazar Brankow dopuścił 
ków Tito na Węgrzech. Brankow wrę się zbrodni podżegania do morder-
czył rewolwer posła jugosłowiańskie- I stwa. , 

Dyplomaci Tito - szpiegami USA 
·······················•••K•D••••········································· Oskarżony dr Tibor Szoennyi ma 

za sobą dłu11:oletnią knrierę szpiega 
amerykańskiego. Jeszcze w roku 
1938 podczas pobytu w Szwajcarii na 
wiązał on łączność z jednym z kiero 
wników amerykai'lskiej organizacji 
szpiegowskiej, Noelem H. Fieldem, 
a następnie z jego szefem, Allanem 

gierskicgo i zmiany ustroju pań­
shTowego na Węgrzech". 

Wizyta Tito na Węgrzech w gru· 
dniu 1947 r. miała na celu przygoto 

Narady Rajka 
. . . Wracając z Budapesztu, Tito pod 

tym czasie robotmcy budowlam po- p(}"Lorem i>olowenla spędził jede::i 
siadali silną organizację komunl::;ty-

1 
~zień w .K~le?l~, w !PO_bl.:żu gra~cy 

czną. W roku 1935 na. skutek prowo J~osł~w1anskieJ: ~uta~, . w pociągu 
kacji Rajka, w c:i:asie strajku robo- Tito, Jugosło,v!ansk1 mm;ster Spraw 

. . WewnQtrznych Rankowicz zapros·l 
tmkow budowlanrch aresztowano 200 do siebie Rajka, który za pośred-
osó!>. niclwem tłumac7..a - Brankowa po 

wanie wykonania tego planu przez 
sztuczne 11otlniesienie autorytetu Ti 
to i pomniejszenie wielkiego autory­
tetu Związku Radzieckiego. 

z Ronkowiczem 
ko kolonialnej polityce ZSRR win- Dullesem, który b~·ł europejskim sze 
niśmy s:ę opierać na wielkich m·i- iem amerykańskiej organizacji szpie 
carstwach... Tito gem.alnie rozwią- gowskicj biura wywiadu strategicz­
z2.ł to zagadnienie, opracowując I nego (OSS). Z polecenia Dullesa, Ti­
plan stopniowego likwidowania pro bor Szocnyi nawi:}zał kontakt z obec 
radzieckich nastrojów nzrodn jugo- nym pienvszym radcą poselstwa ju­
słowlańskicgo. goslowia?iskiego w Bukareszcie, Mi­

Rajk - szpieg i prowokator 
informował go szczegółowo o wszy­
stkim co zrobiono. Z kole: Ranko­
wicz przedstawił Rajko\vl plan pole 
gający na tym, aby ,.mepostrzeżen·~ 
przytępiając czujność rządów kra­
jmv sąsiednich, włączyć kraje de­
mokrac.jl ludoweii w orbitę Jugosla­
wii z Belgradem, Ja.ko centrum". 

Odnośn;e Węgier Rankowicz zapo szą Lemparem, który podczas wojny 
wiedział rozpoaęcle przez J11gosła- był szpiegiem Tito i Stanów Zjedno 
wię .gwałtowne.i kampn.nil _przedw- czonych w Szwajcarii i podobnie jak 
k!> k1e;ownikom rządu l państwa ~ę i 8zoe"!lyi, uprawiał szpiegostwo dla 
K1ersk1e;:o, oraz spro·wokowanle m-1 Dullesa za wynagrodzeniem pienięż­

ska z biegiem czasu zajęli poważne 
stanowiska. Szoen:;i został naczelni­
kiem Wydziału Kadr Partii Kcmuni­
stycznej, co umożli\':iło mu posylanie 
na odpowiednie stanowiska przyb/­
łych z nim szpiegów. amerykaf;3Jdch 
lub osoby, któ1·e kierował do nie~o 
Rajk. Szoenyi i szpiedzy, którzy dzię 
ki niemu otrzymali prace, przek:i'.'y 
wali część poufnych informacji o sytu 
acji wewnftrzn<'j i gGspodarrzej 
swym łącznikom bezpośrednio w B11-
dapeszcie, a czę~ć za pośrednictwem 
kurierów wysyłali do Siwajcnrii, do 
orga11;z11cji wywiado\\·ciej Stam)w 
Zjednoczonych. Do lutC'go 19·17 roku 
Szoenyi regnl:irnie co dwa miesiąc-e 
zwolywał swą grupę szpiegowską '1.a 
narady. Po lutym 1947 r. ze \n:glę­
dów konspiracrjnych rozma1'iał z ni 
mi tylko w cztery oczy. Szoenyi stale 
informował Rajka o mie.iscu pr&cy 
zwerbowanych przez siebie szpieg-ów 
i swoją organizację oddnł do dyspo­
zycji Rajka. Rajk z kolei rcgnlarnie 
informował Szoenyi'ego o swych Cl"• 
lach, a także o tych dyTektywach, któ 
re otrzymywał od Tito i Rankowi, 

Następnie RaJk znikł na pewien 
czas: policja wysłała go do Czecho 
słsnvacji w celu wykrycia zagranicz. 
nych kontaktów komunistów węgier 
sVic11. Gdy w Hiszpanii wybuchła 
wojna do~1owa, tajna policja poleci­
ła Rajkowi, by wyjechał do Hisz­
pr.nii i donosił stamtąd, kto spo::lród 
kom;mistów węgierskich bierze u­
dział w v:ojnie wyzwole1iczej i by 
1ównież próbował rozwin:1ć d:Giałal­
ność dywersyjną, w batalionie im. 
Ilakosi'ego. Tę prowokacyjną działal­
ność Riijka w Hiszpanii zcuważono. 
"\\"szczęto przeciw~rn niemu dochodze­
nie. Zakazano mu zajmowania jnkich 
kolwiek stanowisk, a następnil? wy­
kluczono go z partii. Przed zakończe 
niem walki wyzwolei'lczej w His"'l­
panii, Rajk uciekł do Francji, gdzie 
w mii:dz~'Ilarodowych obozach kon-

' eentracyjnych: Saint Cuprien, Gu"rst, 
Yernet zawarł znajomość z jugosło­
wiańskimi ag-entami wywiadu zagra 
nkzncgo, którzy jak np. Bobler, Ko­
sta Nagy, Gosznfak, l\hslaricz, l\lra­
zovicz i inni, podobnie jak Rajk, zaj 
n10·1vali się szpiC'~·,,stwem i prowo!,;:a 
C'jami w Hiszpanii, a n&stępnie w 
obozac:1 koncentracyjnych. 

W obozach tych zagnieździły 11ię 
francuska, amerykańska, organizacje 
szpiegowskie i gestapo. Do Rajka 
;i:głosił się Noel li. Field, jeden z kie 
rowników amerykańskiej organizacji 

szpiegowskiej „Office of Strategie 
Service" (OSS) w Szwajcarii i zako 
munikował mu, że na specjalne zlece 
nie swego szefa chce dopomóc mu w 
110\vrocie do kraju. Do obozu kon­
centracyjnego w Vernet przybyl:i. 
również delegacja niemiecka, której 
kierownik major gestapo wezwał Raj 
ka i oświadczył mu, że posyła go do 
„pracy" na )\' ęgrzech. 

Rajk po po'\11".l"ocie na Węgry, na­
tychmiast zjawił się ub. szefa policj! 
politycznej Petera Hajna, który La 
czasów Szalassi'ego został kapita­
nem policji. Rajk w tej sprawie ze­
znał: 

„Zakomu.'1.ikowałem mu wszystlrn, 
o czym dowiedz:alem się w Hiszpa­
nii i Francji. Hajn oświadczył m:, 
że oficer ge3tapo udzielił mi pomo­
cy na jego prośbę". 

Na zlecenie Hajna, Rajk, którego 
ta1na działalność n;e była znana na 
Węgrzech, skierował do podziemne­
go ruchu komunistycznego, prow?­
katora Imre Gayre, który \vydal po-;.. 
licji szereg czoknvych działaczy. A­
by nie zdemaskować Rajka, policja 
aresztowała również jego, lecz skaza 
no go jedynie na 6 m:esięcy w:ęzi~­
nia. Pr1.ed sądem Rajk Lasz.lo powo 
ływał się na usługi oddane policji. 

A więc Rajk Laszlo był ·konfiden· 
tem I ;prowoka.torem policji Hort­
hy'cgo I gestapo: popełnił on zhrod 
nie wojenne i antyludowe. 

Do przygotowan:a tego służył tzw. 
związek bałkańskich związków za­
wodowych, bałkański związek 
sportowy, bałkański związek mło­
dych robotników, balkai'lski zwią­
zek kobiet ;td. których centrum 
znajdowało się wciąż w tym samym 
Belgrndzie. 

Bankowicz polecił równ:eż Rajko 
wi 'aby orientował się na elementy 
nacjonalistyczne i szow:nistyczne w 
armii, policj:, aparacie państw·)­
wym, na siły drobnom:cszczański'.) 
w mieście a zwłaszcza na Wi>;· Je­
dnocześnie przekazał mu dyrektywę 
Tito, w myśl l•tórej Ra.jk powinien 
był wziąć kurs na likwidację praw 
dzlwych przywódców państwa wę­
glcrsltiego i Partii Komunistyi::zn1=J 
i JH>tcm ująć w swe rl".ce kierownic­
two Węgier. RaJk przyjął to polece­
nie i wzmógł swą działalność. 

Ogłoszenie rezolucJi Kominformu 
zdemaskowało plany tit.owców ł unie 
mcnliwilo ich rea.Jizację. Dlatego też 
na początku paźdtiernika 1948 r. 
zorganizowano w pobliżu m. Pa:ts 
tajne spotł.anie między Rankow!­
czem i Ra3k:em. Brał w nim udz:ał 
również poseł juf(osłowiański w Bu 
dapeszcie l\ilrazovicz. 

cydentów gra.niemych, 7.a które Ju- nym. 
go&ławja przerzuci odpowicclzialność 1 
na Węgry". _ Wraz z całą grupą Szoenyi przc-

Incydenty graniczne. w myśl pla-, rzucony został w grudniu 1944 r. do 
nu wyłuszczonego przez Rankowi- Belgradu. Otrzymawszy tutaj instruk 
cza, miały posłużyć Jugosławii. jak~ I cje od jugoslowiańskkj policji poli­
fo~alny pretek.st do Inten~·encJl tycznej („OZNA")- Szoenvi skiero 
miht:imej przeciwk? W!).grom, •lo wał się na początku 1915 r. do Szege 
z~roJnego. oku?owama cz~scl teryto dynu. Szoenvi i J"eo-o banda ? • 

rmm wi:;iersloego. • „ s~p1egow cza. 
Plan przewidywał róhież „flz:v 

czną likwidacji;" poszczególnych Lista prowokatorów i agentów Tita 
członków rz.ądu .węgierskiego. pr.ze~ Oskarżony Andras Szalai był od ro i lai dopuścił się zatem zbrodni szpie-
dc ws;:ys!klm zas Ma~yasa Rakos1'1•- ku 1935 konfidentem po!irji i prnwo- gostwa i zdrady stanu. 
go, Mic~~ly F~rkasa .1 ::rnce Goł?rcr I kato~;i:i "': r~1chu robotniczym Ju;to- Będąc agentem jugosłowiańskie.i 
oi;az ut •:rnrzen.e n~wc„o rządu pod sfawn 1 1\ ęg1er. W rol; u 1942 wrdał org;;nizacj1 szpiegowskiej And rai; Sza 
kic:·ownictwem Ro.Jka szp·1clo"'1.\1tt· 11i1 · J I - · · l · k" ł · t · I W' ód . t , .. · l't h · " • -- a v1 ·u 1a·-zow1 pię- m ·1erowa na wazne i; anowts rn .,„ 
d . i"r ~ns rur:c~ Pf ' Y_czny~ .:1- ciu członków kierQwnictwa Zwiazku aparacie państwow\"m osobv, wvtypo 
~ie ~:iyc p:::ez . n {.o~ncza 1 

11~~0 l\Uodzieży Komunistycznej. Ab~ go wane przez orga~izację ·szpi;go-.,,. 
Wbl t iguro'it\-at 0• roiwnłiez. · za ecerue nie demaskować skazano go na· nie- ską. M. in. skierował on do biura re-
a. Y en 05 a m op era się na :iwo- wielką kar<i l t' · db ł 1 19 l' · b 1 •t l" ·· · 
lennil·ach Horthy'ego i Szalassi'ego . . . • ' 01 ą o Y w ro ;u '* paracyJnego . rnp1 ana po 1rJ1, szp1e 
na re.akcji katoiickiej l na lmła~ w więz1emu Satoralyanjhely, gdzie ga jugosłowiańskie.tro, Józefa He~e­
kaeh a w :r.wią.zku z tymi ostatni- kontyn~ował swą pracę dla policji. <lues.a. Szalai dopiął tego, że a<i;e<t 
mi ~by podkreślał przykła<l Jugo- Z~rad~1ł en wobec naczelnika więzie jugosłowiańskiej organh~acji 'lzpiego­
sla.'wii, gdzie „Tito nie prow&dzi wal n!a L~nberga s_zczeg1llowy plan .n; ":skiej na Węgrzech, An~on Rob, stał 
ki przeciwko kułactwu". Rankowicz ci.~czki ~pra~o" :iny przez ?rupę w1ęz ;;;1ę posłem w parlamencie. 
11owicdzla.ł w końcu, że dla zbrojne- n;mv, "ęgrow 1 Jugosłowian, co P<>- Szala.y był jednym z kie::owników 
go obalenia rządu odda do dyspozy- ci~&:n~!o za sobą ~·ym~rdowanie 64 organizacji, której działalność zmie­
cji Itajka własnych specjalistów woj więzmow. Andras Szalm w nagrodę rzała do obalenia dl'mokratycz:ic;ro 
skowych. za donos został zwolniony. ustroju pai'1st wowcgo. 

Laszlo Rajk przyjąl instruk~je Ti- Andras ·szalai przez dlugi o:z:a~ zaj Oskarżony Milan Ognienowicz, ob;,· 
to i po przybyciu do Budapesztu roz mował się na Węgrzech szpiego- watel węgierski, w rokn 1945 został 
począł wc:elać je z całą energią w stwem na rzecz jugosłowiaiiskiej or- zwerbowany na służbę szpieg-ow~,;,,~ 
życie. . . . ganizacji wywiado"czej. przez. ki~rowni~n jug?s!o"ia11ski~j 

Plany RaJka zostały Jednak umce organizacJl szp1cgowskieJ, Antonn 

Tito wysyła szpiegów i dywersantów 
lła.nkawicz za.komunikował Raj­

kowi nmv3', opracowany osobl.fote 
pnez Tito plan prowadzenia Ju;to­
slawii do obozu imperiali.stów za.cho 

stwione przy pomocy środków, pod I ~ toku swej dziahilności szpiegow Roba. Zwerbował on z kolei dnlszy.::11 
jętych przeciwko elementom reakcyj sk1e1 wydostał on, z polecenia Bran- agentów i za ich poi:rednictY.'em otrz·r 
nym i s~piegoro. 1 W rez)lltacie zna- kowa, projekt planu przygotow::w- mywał poufne informacje o syt.uac.il 
czna część n.Yolenników Rajka zosta ezych robot obronnych na granicy o-· wewnętrznej i wiadomości o inn:nn 
ła usunięta z armii, pol.:cj; i apar~- raz uwą.gi do tego planu. Przeka?:y- charakterze. Przekazywał je co mie­
tu państwowego, a w połowie map wał swym mocodawcom poufne infor siąc jugosłowiańskiej org<:nizacji 
zaczęły się aresztowania spiskow- maeje o tajnych uchwałach Rady SZJ>iegowskiej, za co poblerał regular 

b) W końcu maja 1945 r. Rajk La 
ł'Zlo wrócił na Węgry. Udało mu się 
ukryć swą przeszłość i zaczął odgry 
wać rolę prześladov;anego komuni­
sty, uczestn:ka walk w Hiszpanii. Zo 
stal sekretarzem budc:peszteńsk!ej 
organ!zacji Węgiers·kiej Partii K~­
munistycznej, deputowanym parla­
mentu, m in!strem Spraw Wewnęt::z 
nyc.'lt, a następnie min:strem Spraw 
Zagran1r.mych. Kontynuował OCZ"­
wiście, swą poprzednią działalnoJć. 
Na temat tej dzialalnośc.:. Rajk ze­
znał: 

„Stale I ,ystematyC'znfo info.rmowa 
łcm ageut-Ow amerJ·kal'is:klego wy­
wiatlu o ws:iystkkh sprawach ?lflnł­
sierstwa Spraw Wewnętrznych, a 
następnie l\Unlstersh'l'a Spraw Zagra 
n!cznych". 

Wywla.rł a.me.ryikań~kl na Wę­
gr'l.ech coraz ~l!.rdzie.l wysuw?l na 
pierwszy pfan szpiegów jagosłowlnń 
sklch w.vwiadu zagl"anicznl"go, cml­
sr::rlusr,r Tito. 

Przede ·wsz.vstkim wykorzystali o 
ni Las;}o Rajka, o którego pracy w 
poiicji i szp'ego·,-.-sk:ej przeszłoki 

było im wiadome. RaJk chętnie do­
sta.rcz<\ł na.jróinorodnieJszych infor 
macj! dyplomatom 1 licznym szpie­
gOJll j~osłowlańskim ,któny zwra 
call się do niego. Rajk przekazywał 
s1;1>iegom jugosłowiańskim poufne 
dane o sytuacji na Węgrzeeh, o Ar­
mil R."ldzieckiej, o dyplomatach ra­
dzieckich, da.ne, którymi dyspono­
wał Jako minister spraw wewnęh":r.­
nych. Z polecenia jug-cslowiańsklej 
służby szpiegowskiej Rajlt przyjął 

do pracy na stanowisko kiM<nvnlka 
Wydzi&łu Prasoweco Ministerstwa 
Spraw l\'ewn~trznycb szpiega. San­
dora Cercsne!I, o l•tór:vm wlt'd.zfal, 
że paprzednlo pracował w wnvia­
dzle brytyjskim. Ceresnes ułatwiał 
konła.kt między Rajkiem l szpiegami 
z misji Jngoslorwiańsldej. 

Laszlo Rajk jako członek parla­
mentu 1 m:nis-ter tj. jako urzędn:k 
państwowy, wbre'v swym obowiąz­
kom służbowym kon1unłkował szpic 
go-m z~aulcmym poufne dane. na.­
rusza.l:\-c bntta.lnłe w ten sposób In­
teresy pańtottwa. w~en:kiego, upn­
wla.jac nplegoshvo i dopu5'l'Jezając 

się rorady stanu. 

dnich. . 
,.T:to - oświadczył Ranko\vicz -

nakreślił dla urzeczy;.,istn:enia tego 
celu w ncwej sytuacji trzy zada­
nia. Po pierwsze zmobilizowanie na 
rodów Jugosławii przeclwlrn ZSRR, 
po drugie .wzmocnienie I Oi"!l'.tnizo­
wa.nie w krajach demoku~ii lud11-
wej sil antyradzieckich oraz po trze 
cle, wyzyskanie w sprawa.eh mir,:dzy 
narodowych rozbieżn<JŚcl mlę~2y 
ZSRR a a.nglo - ameryk:i.nami. W 
ostatnim wypadku w walce przcr.'w 

ców. Ministrów i o innych sprawach. Sza- nie wynagrodzenie pieniężne. 
Wymienione \vyżej fakty dowo- p . b . / . , f 

dzą, że Laszlo Rajk wystę1>ował ja- ro owo/1 SI q ob1ąc w adzę na Węgrzech 
ko inicjat1Jr organizacji, zmierzają-
cej do obalenia silą utworzonego na Oskarżony Bela Korondyi, który w stwon:yli organizacji:, I(tóra zmlena 
mocy usta.""Y nr. I z roku 19~ paf1- okresie reżimu faszystowskiego Hor- la do obalenia wt::gierskiej demokra­
stwa demokra.tyc-znego .Jak równiei thy'ego służył w żandarmerii w ran- eji ludowej, zagwarantowanej ui.ta-
n:ądu Repul>liki oraz kierując tą or . . . . 

dz1ccką dQ Nienucc. ściągnął go stam podl~r;lości Węgier i do ujarzr.1i<'nia 
ga.nlzacją pnpelnił przestępstwo. l oz~ kapitan~.' u~1ekł p:zed A1m1ą Ra- wą konstytucyjną. do lilnvicl:!cji nie 

Plon _zamachu no Republikę Węgierską tąd Palfiy, ab~ umieścić go w a:rnii kra.hi przez cudz~ni~mC'ÓW. Rajk i 
! demokratyczne] 'v randze maJor.1. jego banda po~tawili ~ohie z-t cd 

Akt oskarżenia omaw:a dalej zbrv spotka!'liu Rajka z jugosłowiańskim Nastr:pnie Palffy w celu wzmocnie- oderwanie Wegler od obozu Obroi'l-
dn:ezą działalność Palffy Gyorgy. ministrem Spraw Wewnętrznych • Ju 

Ranko,viczem w Paks, Pa!ffy przy- nia organizacji szpiegowskiej oddał cow Pcko , który Jest jed~~ą gwa-
który przed drugą wojną światową • 

śpiesv•ł tempo zb:roJ"nych przygoLo- Korondy'err
0

0 .~\inisferslwie Spr. Wewn. ra.ncją. wolności i szcz~cia na.szc~-0 
służył rok we włoskiej armil faszy- , · 

wań do obalenia republiki. 'l'utaJ· na polecenia RaJ·ka Korondyi· nar0<lu oraz przykuć nasz kraj do 
stowekiej, skąd wrócił jako zdekla-
rowany faszysta. Jako oficer armii Przygotował na piśm:e plan opano zorganizował z b. żandarmów, ofice- frontu imperialistycznego, a t~'lll !'la-

wania przy pomocy 10 batalionów, mym poniżyć go do roli satelit:r, 
H&rthy'ego brał udz:ał w okupacji ,głównych punktów striitegicznych rów armii Horthy'cgo, podoficerów i -
.Ukrainy, za co otrzyma·ł l~st. po- kraju. Opracował równ'.eż plan za- innych faszystowskich wyrzutków od marionetki imperia.listów. Celu tego 
chwalny :i M:nisterstwa Obrony. L:i mordowania członków rządu - M•\ dany sobie batalion, którym mógłby zamierzali dopią.ć przy zbrojnym 
tern 19J5 r. był już szpfogiem jugo- tyasa Rakosł'ego, Michały Farkasa poparciu dzislł',fszych przywódców 
słowiańskiej organizacji wywiadow i Ernoe Gocroe. • bezwarunkowo dysponować w akcji 

j P lf • + ł odt d t 1 · k bl" państwa jugosłowiańskiego Tito, cze. a ,y uvrzymywa ą s a Y Palffy regularnie przekazywał po- przeciw o repu 1ce. 
koniaki z o6rodkiem szpiegowskim ufne dokumC'nty i dane 0 armii kie Rankowicza, Kardela l Diilasa. Spi-

ł I · t · Bela Korondyi dopuścił ·się zbrodni 
w Be gradz c, otr.z:ymuJą.c ins rukcJe rownlko·wi jugnsłowiańskie.1 organi- skowcy chcieli przekształcić Węgry 
bą.dź za pośrednictwem oficjalnych za.cJi szpiegowskiej na \V~rzech, będąc kierownikiem organizacji, któ- w kolonię jugosłowiańską, w kolo-Zbrodnicze plany kliki Tito 

c) Wysunf~le na plan pierwszy I organizację. Kierował on na wysokfo 
S!TPiegćw jngcsłe>wiańskich było stanowiska, gdzie tylko mógł, agen­
xwiq,zane z tym, że w wyzwolonej Ju tów imp~rialistycznych, przede 
goslawil doszli do wlarlzy pol.łobni wszystkim b. trodd:>tów, prowoknto­

przedstawicieli Tito w Bndapeszcie, radcy poselstwa jugosłowiańskiego, rej działalność zmierzała do obalenia . . 
bądź też La pośrednletwem oslcario- La~~rowl Branl'o"·o~·1·. T~· m samym mę T:to, który wraz ze swą bandą 

~ • •• „ _ siłą demokratycznego ustroju pań- d rt 
nego Ra,lka. I dnnuścił sic .. poważnej :f!br<>tlni, nara- z cze crował z obozu SOC'jalizmn 1 

~„ stwowego i rz:!du demokratycznej re d 
W paźdz.iern;ku 1948 r., po tajnym żając na szwank lnteresy kraju. eme>kraoji do obozu obcego kapita-

publiki. łu l reakcji I uczynił w ten sposób 
do Rajka s~ieclzy amerykańscy, rów i szpiegów. Tito poleca nawiązanie łączności 

z pełnomocnikami Angfososów 
Oskarżony Pal Justus był od ro- z Jugosławii wasala imperialistów 

ku 1932 agentem węgierskiej pol:cj: amerykańskiC'h. prowo-katorzy I trocki.ki Jugoslo- Jednocześnie Palffy zapełniał sze­
wiańscy. Wśród n!cb było około u;o rcgi honwedó\v faszystami i oficera.­
szpiegów, których gesfapo w r. t 9u mi Horthy'c""o, a inny oskarżony 

t j i n jk "' Z kole1 akt oskarżen;a wymienia 
:a1~ ::::: ::c~::lch ; 0 ·;~~: Szi>nyl usiłował ulokować swych a- Lazara Brankowa, który początkn­

. gentów w aparacie państwowym, na \'v"O był szefem jugoslow'.a1'Jskiej mi 
sła.wii na rob&.ę s%}liegowską. Sxp1e 

politycznej. Za Pl<piaml Rajka I jego wspólnl-
wiclell Sojuszniczej Komlsjl Kontro ZnaJ·a.c rol" Justusa, jako donos1- ków ukrywał się im11erializm ame-
li, a zwłaszC2a marszałka ·woroszy- " 
łowa". ciela, szef jugosłowic:ńskiej mis;i rykański, który w ol•ul>acyjnyrh 

dzy ci stanowili trzon najblb~s~cgo stanowiskach gospodarczych i w I sji wojskoweł, .n~st~nie rac_lc'.\ ~-
Partii Komunistycznej. Rajk i je..-0 sclstwa a pózmeJ JUgosłow1ansk1tn 

Zgodnie z tym Brankow przez kil- wojskO"v\·ej w Budapeszcie, płk. O- strefach Nit-mice i Austrii zebrał 
ka lat utrzymywał łączność z Raj- brad c~cm:l : wspól;pracownik mi- już sforę psów lai1cu~how::ch, b. ni­
kiem, Palffy i innymt elementami, sji, major Jaworsk:, przyjęli Justu- laszowców, faszystowskich oficcró,,· OtOCZf'llia Tifo i gystem:ityc:z.aie usu " o h d' r· . p . h ł hantla rozwijali rówmez ożywioną c argc a raires. rzy3ec a _on na 

wali o<l włzdzy· ucr.ciwych, wler- działalność w dziedzinie politycznej. Vvęgry na początku _roku 194.>, ?P~­
nycb, ocl1anych narodowi ludzi spo- trzony w następu3ące mstruKCJe 
śród parlyza.ntów jugosłowiańskich. M. in. Rajk został przewodniczącym szefa jugosłowiańsk:e; misji woj­

towarzystwa węgiersko - jugoslo- skowej, płk. Obra.da Cicmila: 

występującym: prz.ec:wko demr;kra- • · 
tycznemu państwu węg!ersk:emu. sa do jugosłowiańskiej organizacji Horthy'ego, b. żandarmów, lic7.ąc~·ch 

Gdy po opublikowaniu rez•Jlu.:ji szpiegowskiej . Jako deputowany do na to, że znowu będą mcgli, podob-
Kominformu, napotkał na trudności Zgror.iadzenia Narodowego, jak•1 nie jak w roku 1944, zatoriić we 

Ośmieleni tym sukcesem, imperia 
liści amerykal'iscy postawili sobie za 
zadanie nie mniej i nie więcej jak 
przeciągnąć na swoją stronę z pa­
mocą titowc&w kraje demokracji lu 
dowej. 

W spraw1e tej Tiajk zeznaje: 

,i,Jugosło·wfański minister Spraw 
Wewnętrznych Rankowicz oświad­
czył mi wręcz, że kraje demokracji 
ludowej winny zjedncx:zyć się, a n:l 
czele !eh stanąć ma Jugoslarna i 
Tito". 

Aby dopiąć tego celu, wywiadow 
cze organa jugosłovvia1'1skie, amery­
kańskie i :nne ze wszech m:ar po­
pierały Rajka. 

Przy pomocy gen. Palffy, b. ofice­
ra f:;.~i~yi;towskiej nrmii Horthy'el<o, 
R:dk stv;c.rzvł S\7Proko rozgatęzion>,l 

wia11skiego. T ·t I'" d I i R k . li w wykonywaniu swej roli, wystąp'ł członek k'.erown:ctwa partii socJ·a1- krwi węgierski lud prncujący i zno-„ 1 o, „ar e a.n ow1cz czą na on - w myśl bezpośredniej :!'lstruk 
Obok organizacji Rajka, jugosło- to, że 1>racown.icy mJsjl wykorzysta. ej~ Rankowicza _ przeciwko Tito i demokratycznej i dyrektor radia wu - tym razem nie w in~resacl1 

wianie stworzyli swą własną organi- ją pobyt na Węgrzech w tym celu, złożył w związku z tym D'lOliczne w~gierskiego, Jus.tus zbierał poufne '1' faszyzmu niemlcC'k!ego, lecz impo-
aby otrzymać materiały szpi~gow- h · J" • 

zacJ·„ szpiegowską. Jak zeznał J0 eden oświadczenie, pozostał na Węgrzec informa.c•· i przekazywał je jugo- j na istów amerykańsJtlch - 7aprze-„ skie o politycznych i gospo<łarezych ""' 
z o~karżonych Lazar Brankow, były · k. odmawiając powrotu do .Tugo~ław:i. słowiańskiej organizacji szplerrow- dać Węgry I tym nmym zniszczyć 
h d

' • . 
1 

. ł poczynaniach rządu węgiers · iego o- W rzeczy samej jednak Iwntynn:i- ~ ł b 
c arge a . ..fau·es pose stwa JUgos o- raz bAA<> prowa<lzić robot" wywia- skiej. Materiałv. jnfonnaC"J"ne otrz.y ca Y doro ek naszego wyzwolenia i „u„ " wal pota,iemnie swą działalność, , 
wiaiiskiego „organizacja SZ!1iegow- dowcza o radzleckkh jednostkach zmierzającą do obalrnia republiki. mywał zawsze od Ju~tusa specjahy odrollzenia. 
k · ł t · t' · wo'3kowych na Wl' ...... zech". s ·a ogarmn a s opmowo wszys ,w~ „., ..,. Tak wi~c Brankow dopuścił się pełnomocnik Rankowicza. Pal J:.i- Laszlo Rajk i Jl"go wspólnicy n!e 
gałęzie aparatu pailstwowego, armię Cicmil polecił równ:eż „nawiązać zbrodni: kieniją.c działl!.lnością orga stus poza szpiegostwem na rzecz Ju- cofali się przed żadną podłością. aby 
i policję. z pomocą sieci szpiegow- ścisły kontakt z pełnomocnikami nizacyjną, zmierzają.cą do oba.lenia l d · · t h b od · h · 
skiej w aparacie państwowym i w ar ameryk~.ńsłdml i brytyjskimi i nie sił~ demokratycznego ustrojn rań- gosła"ii, zajmował s:ę również opiąc yc z r mczyc ' mkc7.em-

' · l ulec ....,....ł,vwom radzieckich 1>nedsta stwowego. szpit•gostwem dla a.ttache kultura!- nych celów. Nie ma iadnye;h da-
mii, rząd ju~osłowia11ski rozwiną. za •• •· 

• · nego po.selst:.ra francuskiego w Bu- nycb, które by świadczyły, że oskar 
krojoną na szeroką skalę działalnosc p d ' · d d ' 
dywersyjną przeciwko rządowi wę- 0 zegonre 0 mor OW dapeszcie, Francois Gacheau. Justus żeni dopuścUi się swych przestępstw 
gierskiemu. Dzięki temu, jugosłowim1 Lazar Brankow był na Węgrzech kie Latem 1!)48 r. Lazar Brankow po- dopuścił s:ę więc Zll\odni szpieg)- w stanie niepoczytalnym lub z przy• 
ski min~ster Spr~w Wewnętrzn:ych rownikiem oficjnlnej jugosłowiań- Jedł członkowi jugosłowiailskiej or- stwa i zdrady stanu. czyn, które wykluC'załyby moiliwośó 
Rankow1cz, zgodnie z planar . Tito, 1_. . . .. • . . F • • • ganizacji szpiegows~iej att~c'li_e '?ra- W uzasadn:eniu aktu oskarżeni:\ prowadzenia procesu i ulrnrania O• 
mógl wycia wać za pośrednictwem sie Is .ieJ o~g~mzaCJI szpiegoi~~ ,ieJ 1 na] ~·,wemu poselstwa JU,g-osłow1ansk1ego j k · b Dl t t ż • · · 
ci s:r.pie.,.owskiPJ• konkretne roznorzi1· aktywnieis1rm al!"entem Tito w tvm w Bu<lniieszcie, Ż•.·wko Bonrowowi . prokurator stw;erdził m. in · s ·an:onyc · a ego e os.carzenie, " "' I ·· wysunięte przeciwko nilXI. posiadił 
dzenia odnośnie obalenia rządu wę- · kraju. 1 •• 7:lnusić do milcu•nia" fodnei!'o-z przr- Laszlo Rajk 1 jego ws.uólnicy moc vrawa. 
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Chłopi z Pai~czna - ; 

„O ?; O S C H ~ O P S 1t ~ 

Hka· dn· r ZI? 
;łl ~ 

' z. ?f! ' 
~~ praktykfijąc)r katolic~r l 

stwierdzafQ bezpodstawność zarzutów papieża f do komitetów I członkowsl<~ eh • gmrt1nych rad o~i 
Chłopi l'e tni DYfó:c. gminn Pr.jec:110, nn zPbrtmiri i« ,ęofi .<:.kul11ej 

o.<trn pol('pi/i o.<!9tnif' pi.$mn popi<"i." .<kiermrnnP dn epish11:at11 pn!.</•i<•gt>. 
Oto co m1l1,.;q chfopi rc.<i Dyló11· '" tei sprmrie: 
loko lmtolik oś1ciadc:1·l ob. Ciclunda.1 [z11acy - :: cnłą .\1rindmuo.,ciq 

~lwierd::mn. żr ffyk011y1t·1111ie praf;t, k rr/i;ii.in"C::1 i 11c=!'."zc:1wie dn f;flfrioln , 
11· Polsce nie jest zaka=urre. 1r.1:c>l/.-ie nta!•i :;p ,,tro:ry li rrtyhnnu $q o«=czer· 
stu'Ptn bc":.porl~tm<'nym i 11Żf'.1{11sz,1ym. 

Na~trttmie ob. Cicf1oda.1 Ię11ac)· por1iPdział: 
:' ;„,, lud::;i co niedzit>/a c/1od:i do lm.•'.cioła i ni~-t im nie robi pr:e­

M:kód. Do chor:·ch pr:yjeżclic: ~"'iqclz, htóry nie natra/in w spełnianiu 
f<'go obotÓ'tzlm rPligij:1ego nn żndnr przPszlmdy ::e .<tro11,· tt.f"d= mirj.<co­
u.ycft jak i uyis::-clt. U nas tte tr.<i istnieje s::kola. it· której lehr.ic religii 
t<,·ldadone są 2 ra:;\· t:·!wdniou o. • 

\X' olucsie od 18 września do I spółdzielniach, mają na celu 
6 listopada br. odbędą się w pr::ede \\'s::ystkim ob~onę, inte­
calym kraju wybory do komite· resów mało i średm~rolnych 
tów członkowskich i gminny J1 chłopów pr:ed wyzyskiem ~~­
rad kontroli. Kampania w\'bor· p~1:<ilistów i speh.thmtów wie.i· 
czą kierować będzie· ·związek skich . oraz ogranic:anie i~h 
Samopomocy Chłopskiej w ści' s::kodhwego wpływu na d:1a­
słej wsp9lpracy z Centralą Rol· lalność i rozwój spółd=ielc:::ości 
nic:.ą Spóld::ielni „Samopomoc rolnic::cj. Stać one będą na stra 
Chłopska". ży właściwego ro:działu tow,1-

nia pracy filii r;rnmad:::kich 
SOM. j inny.::h ::akiadów l;r:e· 
111') _.,i.owych, prowad:::onych 
pr::e::: grninne sp0ld::ielnie. 

dzielni c::a:: u.::hw· iy IYI I:raio· 
wcg-o Ko~resu ZS( 1 , w orar· 
ci11 o które prnw.:d:..,ne bęc1 ~ 
Y:ybo::y, są g ,-aranc'.:}, ~€ no\ ·o 
l~o.nitety c::ionkows ·ie bromć 
b~d, interesów b~:ro:n: eh, ma­
ło i· średniorolnych chlonów. 

- ir·icl::inn· t<'ięc jrrsno, że wystqpienia 11apieżn <ą cn/l;oidcie 
:;.ip,</usznr i bPznoclstat<'nP. 

Komitcty c:lon!·owskie, orga ~ów, kor:ystania z usług ośrod 
ni:mYane pr::y sklepach. ośrod· ków mas:ynowych i ::akładów 
kach maszynowych i zakładach przemysłowych. Pon~dto d::ia­
produkcyjnych przy G.S. jak łalnoś'ć komitetów c::lonkow· 
również gminne rady kontroli, skich i gminnych rad kontroli 
które pow.sfaną przy gminnych zmierza~ będz.ie do usprawme· 

Zebrania wyborcze dla ko!<.1i 
tetów cdonkowskich O• lbN~· 
~;ie: 18 i 23 wr::eśnia or<l: z; 9, 
16 i 23 października br. Termi­
ny :ebrań wyborc::ych d'o gmin 
1wch rad kontroli ustalone n l: 
23 i )0 na::d:.iernika ora:. 6 li-

j 1:. Do Gminnej S:;-ółd:ćdni w Rti.d stopa a vr. . - ,:i • 

Z. cl · c:ta~ui·em nłkaeh pow. wę u.'- d n __ s a y Po n:y.•tqpieniu ob. Cichorda~n lf!;Tla<'ego :tgromarlzeni całlrorl'iriP soli­
dar~·zorrali si{' r t1•ystt;pir11iem mó•('cy pr:-rimujqc do róadomo.ki cdc:ytaną 
TP::plucję. tl' f;tórej ostro potępili u•szclkie :orz11t\' rzucane pr::eciw 11oro· 

go nie : nowym - - PZZ z mlvna ~:::>6M '.€1tzego w 
gminnych spóld::ielni, komitety Szr.dlm 150 k'd.".t~ • m!ef;~nn~·~ !J!ł 
c::lonkowskie wybierane będ,} szowych. p 0 roz~rdo vauiu tpg0 
wyl<}cznie spośród czlo1.ków trarrsportu ol·rn1o ::';: jrdnflk, ~:e 
l>vi,Fl<U Samopomocy Chlop· mie:::z:mka s1~ł ·~fa. E:'; Z" zwrrz•ij­
sbei oraz związków zawodo· ;1ych otrąb i co tego zrocno j:-sz­
v;ych, któr::y są ;cdnocześn'e rze za.wo!czon:1ch. 

dowi polskiemu. · 

-----------..---------------------------------------~~--

Ob. Sokołowski z Gałkówk a c:lonkami sp6!d::ielc::ości wiej- OU.no1·;~cd:::.'e CZY'J:J'!'ih pO".''inry 
skiej. Gminne rady kontroli w': się zająć tą rnr<> !1.'<J: i · ·d"'.PJ'!Ć 

1 - s tosun' u d'l winnych 0Jro'7icd 
brane zostaną pr::ez ogólne ::e· nie konsekwenc'~. 

l1udowniczyÓt Pol~ki Ludoweł , ~i:f;~~ komitetów członkow- ~oo t ·s~ecv 
łJ Ud;::iał w b.mpanii wybor· L. , , 

Małorolny chłop odznaczony orderem Sztandaru Prary c:ej brać będą m. in .• rady ko- „,,:degoudz;Qtwc!oi •ni::~C· 
. . ~ biece ZSCh, aktvw Z"li;i.::kó'vV w n.~5zym wn=e"1{J ..fzt~'t':e 

Jeśli spytać któregoś Z miesz- ścl, nowe zdobycze techniki rol· zywcił na to, że trzeba sobie wza r ki chłopskiej ;rganizuje grupy ::i.wodow~·ch, a p'r:edc ,\:Szyc;t- Dnia 11 bm. w 10() miric:cownś-
kańców kolonii Galkówek kto j"st I nej. · jemniP pomagać. Potratił przeko- plantatorów i hodowców których km1 Zwi4.:ku Zawodowego Ro· ciach woj. łó(1 7.kł„..,.o O' byly <: ę 
najbardziej znaną osobą w gm!· . Dzięki :amokszt~l~eniu uzysku- nać chlopów. Koło liczy dziś 63 jest już kilkandście. Dorad7.a są· brnnikó'.v i Fracownil·ó,' Rol- traclvcyjne d'l·'„n". i. W uroC.."'i' 'o 
nie, albo kto cieszy się najwięk- j Je wsp~małe wymk1. I one to członków czyli W6Zystkich gospo siadom. uprawę buraków cnkro· Pych er;;-: -::organi=owt!na mlo· śc:iach tych orzf'r.7lo ::;rh.1 tys. chło 
szą popularnością i sympat!ą _ zv.~aca1ą .na n;Iodeno gosp0dar7:a .darzy z kolonii. wych i rzepaku oraz hodowli d:ic: witiska. µó 'li man festowelo na r.u.c po-
to większość z nich oclpowiedz'.r o~ .. v całe] ~vs1. Za'.az tez skupia W tym ok{>esie zo.~taje jedno· trzody. Z jego inicjatywy pow:::fa '.'a ::et~;aniach growacl::kich lrn~owej .i twórc::cj u1~c1c~· "' Ct>'li:' 
ł b . Alf S k 1 k' r;1ę kolo m::qo k.llrn chlopow, głośnie wybrany sołtysem i pełni je &espól sadowniczo·pszczelarski. c u o SOJUSZ z m.~.sum1 rG""'n1~..::y 
a y ze ons o 'O ows ·i. tworząc w ten spo.sóh za czat kl te funkcję przez trzy l~td. Zwie'{.;;za pow:erzchn a upra·.vy z~ Ch, ~tóre odbęd'! się '"'. ca-' mi. 
Któż to jest Alfons Sokołowski? I kó!k.1 roln:czPqo. któreqo . d11szą „Tmdno co~ powiedzieć o sobie buraka cukroweno. Założono p1 zy ły1;1 ~ra Jlt pr:~d wy?orćlml, o· Lil"'n-.? eki>Jv rob:it ,l'"')w .., :ro-
Urodził się w 1911 r. jako je· jest Sokołowski. „Pragnąc nau- - mówi o h. Sokołowski, ale w domowe ogródki warzywne. I mow1one bę~l:::e m. m. zm1r-:e· c!"i. P .otrkovrn. R'.l ()IT'""!· F \ •y 

den z 1'1 ·ciorga dzieci 6 h::ktat o- I czyć kogoś trzeba um1ec same- s~~ojej pracy strałem _się tak ro- Zasługi położone na polu odbił nie. kon~r?li . spolec~nej r: 7 rl Mnz?wieckiej . i S'·i n ,..,,. FY­
wego chlopcl. Okres dziecięcv spę mu" - kierując się tą z sadą za b~~· aby wszyscy byh zadowoJe- dowy wsi, za wysiłki i poświGce· d~ałaln?s.cią 1 ro:wo em spo~-1 st~p1ly na do~,yn~.ar~ .z b"-;-tym 
dził jak 'wc>zystkie c!zieci wiejskie, I pisuje się do przysposobiEnia rol m . . . . nie, za twórczą pracę dla dobra t cl:.!clc=osci samopomo::owci.

1 

proer.amrm arty.< c, 'l >n 
pasąc qęsi ~ drugim roku żl'.cia, j niczeqo i. k~:n1czy trzy stopnie kur I wszyscy byli te~ z ]~go sołty chłopów i paiistwa ob. So!<0hw· dol-ona na :.:os.t, "':e oceP.a p <'CY . Orol~m .''. ~?zvn~-· rh / ri t~' :e-
a krowy nuędzy 6 a 10 rok:em .. su z wynikiem· harclzo dobrym. sowstwa zadowoleni. Nieraz ski został odznaczony przez Pre- dot I .,. .- . -.-l I· 't t. „ me wo.i łoaz. ·e:.o w " ' u " 'l} 'V t k . b ł t l pOJ1ll- \Dzięk' . k.łk t . . ' . 1 1 . d . . ł kt• . VC lC.J.~0"•y ·1 ,Ol'1l c_o\, ?" - l' t t i v ym o r:>s1e y na y e 1 memu o -o s a1e się co· mow.ą c1,op1 - q y me mia o zvd:mta Bolesława Bientta orde-

7
l ' k , k' I 

1
_ • d l I -·'<> ;i:es'Jo ow ar~'·' YCZf"l) c.u N~ 1rr.„ 

larnu, że naj·.vięcej dostawdł Ja- raz bardziej aktywne. Chłopi ku- ry pienieclzy 1n zapłncen'e poclat · S t d p Ob S 1 C- on O\\ s ie 1 or •. ~ naste1p1 il. i miasta • . - · . . • • rem z an aru racy. . o ;.o- ,... -I~ _ _ _ „ 
1 

· · · ' nia za szkody, które czy1Eło by- pu ją dwa siewniki, prowadzą kon ku. załozvl swOlm!. • ł k' . b . ,,, d s:e si,.,opLt c.ry _o,• ar e noweqo +=·-
l k . . ows I mozP yc przyr"a em " . h „ l . l . dło. Mały Sokołowski sylab;zowa 1 ursy. doświadczenia, zdobywają \V roku 1947 w uznaniu jego za chłopa, który swą pracą pomna:i.a s '1t~1t,\1 gm!nnyc S~OlC :1e n 1 3,155 lon źyła 5A2 10 IY p~n::icy 

zawsze jakieś książki s:edząc naq-rodv. Sokołowski j::st Vlozę- słu~ zosttlł wybrany na prezesa siły Polski i przyczynid się do jej ,,SCh . . k"\-va!f t· · 
gdzieś w cieniu wierzby, zdając cizie. Jak mówią o nim koledzy z Gmmnrqo Zarzadu ZSCh. Jego e- rozkwitu. j Nowy statut ~m·nnvch " ó!- W4'n 
krowy swemu loso1.\'j, niebywdłą enerqią rirzeprowadza nergia spowodowała; że. liczba otrzyma q g1Jpnd11 
Po skończeniu czterech klas szko· w.szystkie przedsięwzięc.ia. człcnków ze 100 podniosła się do . Res~to' wk1· , c>. „ il> ń 
ly podstawowzj zaczyna go:rpo- Po ~vyz~oleniu piei;wszym jego OOO. • . &I spo.·m·z e ~~ \'l'l , _ 
d . . •.. ,.,, : d . zadaniem i est zorganizowanie ko· Jednak praca prezesa nie oQra- 11 Wił~ arzyc na O]CO.l/rin.c;;, uprze mo l . d k' z . k s . ł . . . „ w Chlelft11"skac~ 7'liilc.i~a~~ńi~ r.•r.r.~~·~ a \c 'li \i·1 I łUlli„i,. ł , _ , .. . b. . z . 1a q1 oma z iego wiąz ·u amopo ni cza a się Jedynie do orgamzo- t" n ,i;, 'l:u~~' ~t. "'.!~t~ '~w~~• il'~ l:" e..v ·~ J 
sp ac.wozy s.o~tr Y 1 • 1 dCL . acz_v mocy Chłopskie.j. wania nowych kół. Ob. ~0!~0łowski Do r;mhl--,·::-
na g~s?odarzyc, a.le me tak 1ak Je Nie WSZ\'scy od razu zrozumieli I opiekuj:.> się wszystkimi d:>.iedz.1- Qmi.nna Spółdzielnia Samo.Pomo I ~.ionn. nnrz~dz;q, ro1nicze itp. Goił- woj. 1.: • .,·kr;o 
go O]CleC ~ochą. l ~otycz.ką:,n. alę„ .~adanie, ZSCh, więc tłumaczył: to nami ż.y:cia J wiejskiego. Pragnąc .~~; Chłop!>kiej w powiecie k'.>lll'~- ~o. 'ity trar::port no 1yi.. ,z:\ (.1] ar- L·aiv-ro1·t,. psz > ij r i { 
wprowadzając, w· miarę mozli wo· iest :Samopomoc Ch!opsl<a. ws.ka- podnieść •J docnodowośc goopodar· km czyni ostritnie p;:zygotowar.ia 1_1u: łów cdl}ywu s'Q przy p,,mocy 7·w"!i.lilrnw"n ~ .... 0 • ,?') :·, 

Około 1200 ton nawozów zostanie rnzdz~elonych 
• 

skierniewickim między chłopów ma/o i średniorolnych w pow. 

d.o aircj: ;iP.:·~ncj, któn rozpacz;:·~ I i .""L'snych m'.lt cięż:ir~~~ryeh. K~­
s1i;- w naJbl:~sz~.'ch d1!lid1. le.ilrn Y.'!lSkotc.;row<~. k.;om bQUW! 

Transporty zbóż na.sienn. c;1 i przepr.:i\wcl•;r'naa v na..;blii:szym 
:rnwoz.Sw sztuc.;;n:<,•ch rozprw:ad;: 1 tZ'l~ le z 8„~,d!owc~ do P.zu~own. 
ne zostaly w d::>3tatecznej il o:t~.i dla potnf.: n hl't~r. nic „•ry1:n·ie 
do poszczególnych rolników. W:.w- i:sp1·awni r.k"j.; tr":Uf'iJ'l!'tl) ,::;, ·11zy 
rem roku ubic'."le;p stvmrz'1nc~ ?O czynicj:',C :-ię do s;;;yl::::::e~o D"O':'~­
staną również bloki nasienne i~yl'l su n'· „ i:rzenia i zby~u nrt1 ·1' ··,w 

W związku z -nadchodzącym o·\ ły Głównej Gospodarstwa Wiej" ton pierwszego odsiewu. Do tej 1 p:;;zenicy. Spóldz.~!'11i. \t'. C:i : 
kresem siewów jesiennych na te· okiego ma dostarczyć 20 ton ży pory nadeszlo już 27 ton zboża, Samopomoc Chłopska w Cltlcwi I --- --------

) ł 

• renie powiatu skierniew:ckieqo la odmiany ludowej pierwszego które rozprowadzane jest przez ?!;:ach p'row2c1 z' -.;..· S\':~:ch r:-~"'•1w- p 11.-s~.- ~' 
7 
l; 

7 czynione są ostatnie przyqotowa· r.iatunku. Bloków z pszenicą znaj- Gminne Spółdzieln..'.e. W ramach i;-:ich intc~"vwnn r·o; . 1nC:~,. '·.- !„,„ _... .t'.J .Y ;,.)...ul l!. L.J { 
nia do tej ważnej akcji. duje się w pow!ecie cztery o łącz lenorocznej akcji siewnej przewl- dowlan~ i rolną." Pos'nda do ··ivr .i I "' . 

Najważniejszym problemem nym obszarze 27 ha. Produkcja duje się założenie w każdej gmi d~·spoz:,·c.ii 2 resztówki: w C:1h 1:;i J z 
jest przy9otowanic ziemi pod sre- tych bloków po pokryciu sweqo nie bloku nasiennego z żytem. skach i Rzucow:e. na ten~ni~ ';:tó- · 

11 e11 u 

(lrohie r:l 
"I • 

•• 
wy. Z teqo względu w.;zystkie własneqo zapotrzebowan:a dostar· Podsumowując te dane można z rnh zało~ono ho~lo;dę trzo1y I Ostat•1 ·o Centrula ~póHizidni 
spóldzielcze ośrodki maszynowe 1 I czy 2 tony pszenicy kwalifikow<t całą stanowczośtią powiedzieć, że chlewnej i rogacizny, .J:ijczars~·o I1Ileczarsk.c;1 w Łud7,i 
majątki PGR prowadzą orkę płu- · nej. Z poza terenu powiatu nd- siewy jesienne w powiecie skier- Poza tym posiada ona SZ•)t'<~g I r.ocl.ięla za po~r.:d:iict-;v<>m Gmin­
q:imi traktorowymi i konnymi. dcjdzie jeszcze 14 ,ton pszenicy niewickim będą miały pomyślny ~klepów, bosr;1\0 znop:<t•·zo:wcn w I nych Spóldzirlni S no omoc 
$ciśle z tym wiąże się sprcnva na wysokolilewki anlonińsklej i 20 przebieg. artykuly spożywcze. tekstylia. na- I Chlop5ka akcj<; skuim drohiu . .Tt ż 
-...vozów sztucznych. Powiat skier~ ~-~~-~ ... ~~z~w~~~·~-~~'"·~·~··~W!'E~:S~rt!!!!!!!''~11~-....~~···~·~~!:!'3~'!'3!.l!'cwww~~~·~!!!' ~-~-~~W!!!!!=~-~"~-~,™~~·;'.•NQS::;~~=:~!!•~· 'iłi~:łi<T..":-!·.:__:,"""'"''.o:.~..:;;' '..;."';;.. ... ,.;..„c:;;_~;..:.<t<~· ,_.:i;.;;lllo..„,t:"'-113~·-::r._:::.._·-_· _ niewicki otrzymał w tym roku 

RAl>V~ P:rodukcja • 11as10 l1 
półtora miliona złotych na poży­
czki nawozowe. Suma ta rozpro­
wadzond została już w 100 procen 
tach pomiędzy mało i średn'orol-
nych chłopów. Rolnik. którv ma zamiar hodo 17. powodzeniem można tr_awy na- kowe. Zboże kłosowe jako przed I c·ę;larków . Gdy pl'.'d nar:iona traw 

Do chwili obecnej FzGS w wać trawy nasienne, winien zapo- sienne uprawiać. Pod plantacje plon jest stanowczo r.ic,„·sk;izane. chrC'rr.>' ppdać malą powicr7C:.111ię 
Sk'erni2wicach rozprowadził do znać s;ę dokładnie z pracami nasion traw nie nadają s ; ę okoli- Wyjątkowo można zakładać plan- wówcz1s do siewu uzvw~my bu­
Gminnych Spółdzielni 950 ton na zw: ązanymi z upra\.vą. wysie- Cf' górskie, gdzie przy najwięk- tacje traw po zbożach, jeżeli gk- tel ki. B;erze sic więc czystą. su­

wem, pielę~nacją, zbiorem i czy- szym nasileniu wegetacji traw w ba jest dobrze \'lynawożona obor. c\1,ą butelkę z biE.le?o ~.z.k'1 ('ld wozów fosforowych, 400 ton po­
szczeniem. gdyż od tego zależna miesiącach ma.i·u, czerwcu 1 lipcu nikiem w latach poprzednich i wód:~i). W jej kork:.• umieszcza-tasowych, 117 ton azotowych 1 · jest opłacaln0ść plantacji. W wie ą duże opa,dy. znajduje się w wysokiej kulturze. my z obydwóch stron btwar'ą d•Jt 155 ton wapna nawozoweqo. Bio 

r<lc pod uwaqę, 7e z akcji wio.;r-n 111 wyp:Jdkach zdarw!o sk~. że Jakość gleby nie ma takiego Przed wysiewem traw wskaza kę z ~ęs;ego pióra (sl:rz. -dh1) aże-
. t ł 107 dobre nasiona zostały za głęboko 1 . . · . k ny J'est '"ał pi'er·focienio'"Y lub hv z \Vewnatrz W':st:''"'ała, a we-ne.i pozos a o ton nawozów · wp ywu na rozwo1 nasion 1a wa • - ' · · . · 

fodorowych, 171 potasowych t umieszczone w ziemi. a przy cięż runki klimatyczne. Wybieramy gładki. Po siewie dajem~' rów- wnątrz była rÓ\X1n z ko1+iem, 
10,5 tony wapna oraz, że do 15 kiej glebie gó1·na warstwa się za wtedy glebę taką . która będzie nież wał gladki. Trawy można S~;)ar:v powstałe pcmiędzy kor­
wrześnfa nadejdzie jeszcze dodat- f;]~lepia. co uniemożliwia wydosta odpowiadała odnośnemu gatunko s.ać do rozsadnika (mrriej więcej kiem a dutk.ą zaleniamv parafi­
kowo 120 ton nawozów fosforo· nie s;ę kiełka na powierzchnię i w: · traw. ·Im gleba będzie lepsza. 200 - 300 m kw. na 1 h a). i po- ną lub woskiem. A;'eby się na­
wych, a do 29 dalsze 135 ton i zasiew wtedy nie udaje się. tym będą pewniejsze i większe tern przesadzać. Można też siać I siona i:ówno wysialy, n.ależv p~­
kilkadziesiąt ton azotowych, moż Powierzchnia pod uprawę win zbiory. Najważniejsze jednak przy prosto na rolę. · nrzecln- 0 role po~nacw..: Z"':l"Zn -
na powiedzieć, że powiat skiernie ns być dostosowana do wielkości wyborze gleby pod plantacje jest Drobne nasienie nal~ży siać I ~i.em w ta.kich "ndle..,.łośr;ach ,„: ja 
wicki jest zaopatrzony w nawozy dane~o gospodarstwa. Jeżeli się aby była ona w wysokiej kultu- cztery tygodn e wcześniej niż ·gru " eh iu.nJien;c-.my .traw~' '-~·qać. 
sztuczne dostatecznie. uprawia mniejszą powierzchnię rze i dobrze nawożona w latach boziarniste. N<'.siona należv um c N'J<:l~pn e . P?l•czvc rY.ędv 1 nn-

N k · to '~.' wypadku nieudar)ia się 1)lan poprzednich. W pierwsz'. •m rzę- szczać od 0.5 do 1.5 cm ~łe_.boko~i- s.onn. nodr:i~licL· na t:rle± C7"'ćci. ile a za up ziarna siewnego prze b ' „ :i· w .J .J. tacji uszczer ek w ~ospodarstwie dzie musi gleba bv. ć zupełnie czy ci Im nasienie i' est drobnie1·~ze 1 z~:.'lW. _ •1 ,cuy przypa;.i;11ąq znaczono 700 tysięcy złotych, któ · b · · · d · 

w pirrwszym ok · 2 ak _ ·1 p peł­
n · ane są blę1ł.v, k 1.ó, 1:.. wu: •1 mit 
rze mogą oabil się n'l ; '.>wodzi>niu 
;kqpu. I ta!;: na p • · ;} (i '1rze 
~nia br. Gmin.na G ó'd,iE;lnia w 
Godzirinowic (orwi;;it r'· erni win 
ki) miała uri~ctz:ć znos dro""':u 
Ju7. na kilka dni p1'zfd t<'"ffi

0

!1.f'li' 

o,'!łoszono o tym Irle zk'111"0.,, 
calej gminv, któ,z;y n s· ut 1• tc-
1'.lo paybyli doś.ć : czi'! • i1a mie .• ~­
ce skupu. o~ „ z.a o s ~. .; ln.., k, 
że Gminna ,{il("i··lni:i r. 0 • '.•.t· 
Dl'j". a 10 "~ ~L:u':-k t ·o Ź" r·,.,!1-
trala ::.'1Jerz1'T'lko-T..,jc"":, l{'l w o~ 
~atniej chwili (r1nia 6 'H?r~ ia o 
:{odz. 9-ej rano) od ol il:-i s!·up. 
Próżny bvl ti·ud s1 d 'fl1~i. iak 
równ:cż i Q«Ób któr ri tvhyły z 
drohie .1. WtJrnv -tie i c;t to r:o· 
czat(;k akcji cle rr,irno to me moi 
na prn·~ i1;f'db::tl"'\1'f) c~ntrn:· 
(bo to dnwanle 7;-r aó~cńia w os­
tatnie i chv:'li trz:cba nazw.-~ n;G­
dbalstwem) p~lrvwać w t"renie 
autor~'tetu c:pr)łdz·„1ni i narażać 
na s~kody do~taw~ów, i:tór7y w go 
rącym okr • e prt•c n z.v rrlo­
t:'ch i yrz ',!otov.pni r' ·a.., ak~ji 
s; C'>mc.i '" ędr<iwali do Goci? 110-
wa. 

n·e ędzte tak wielki. Z drugie1· sta od korzeni chwastów a głów- tym płv. cei· trzeba zakf'.'wać zie- C7.r~c na .. 1e_aen r_zc nasypu.Jemy ra to sumd jest w trnkcie rozpro t 1. " ~ ·' d b t 11' 1 wadzania. w ubiegłym roku na s rony P antacja winna być tak nie perzu. Chwast jest najwięk- mią. Grubsze nasiona leżące na ,0 u 2 _:i 1, WY'?CW::>m~ n1 ro ę ;:: ŻYCIA LZS-1'iw 
termie powiatu isti1iało 8 bloków wielka aby rolnik był w stanie szym szkodnikiem nasion. Jeże- w'nzchu ziemi. czasami ptaki wy ":'.ten spos~)b ;11e b~dz1e o'J.awy I ""t- -

nasiennych z żytem, o łącznym 1'''.łahsnymi sibmi dokonać wszyst- li chwasty bez przeszkód będą się jadaią. zesrl'\:dly nai::.iolr;a za gęsto lub za Kl hy r bo . ~CZ -
obszarze uprdwnym 656,5 ha. Blo ~!C. prac związanych z plantacją. rozwijały to jest pewne, że trawy Wiechlina ł::ikowa lepie.i kie1ku nt• ;:o wys1a i. . na1·,1qwjq kontol:t Z llS orni 
ki te mają dost.1rczyć dla teą-oro- Naj,,.,'iększą uwagę należy zwró zostaną przez n :e zagłusŻone. J est jP. w świetle niż w cieniu wi~c jej Oszczędzi to nam duio cza,u. 
cznej akcji siewnej, jesiennej _ c:ć na warunki klimatvczrie oko- jednak trż falszywe jeżeli rolnik ziemią nie prz:>krywać, tylko do Rzędy tr"lw mi.'~Zq być cdl„?.le co Klub Sportowy , ~r-·Jn.:i" pr~v 
1000 kwintali żyta odmiany ludo licy w jakiej ma być założona wybierze naji;orszy kawałek ·pola ziemi wałem przycisnąć. Wiocha- rajmn!0j 30 cm dla sla110 krze- Paristwowym Bn'\ .'ne JH ~ ~..:zr,ft 
wei pierwszego odsiewu. Ilość ta plantacja. Okolice. ~ któr~ch są pod kultury nasienne i wtedy nie te nasiona na ~rzyklad.: wyc:Zyf:ca ,,„:ących się frzzb!enicy lub wie- sl :im, w trc „~ o rt "lłfi ,$rym ~u 
będzie rozprowadzona drogą wy- duże opady w miesiącach maju·, może się Judzić. że bedzie miał łąk.ow~go. o'.''.sika ~łoc1s~ego i m- cblinv. dla niskich traw co 40 cm. wie.isk.ego na,•, ą" ł łat.r "';ć z 
miany na tyto chłopskie, konsum czerwcu i lipcu nie nadają się na pomyślne zbiory. \Vybierając lne: ktore zb~.iaja 8d1ę w ~łęby na- dla ''~ysokich traw co 50 cm. a c11a LZS „Oospoclurz ', ~rn. Go rcd11rz, 
cyjnc, z doliczeniem pewneqo pro plantacje traw. Dla orientacji mo teren·trzeba w pierwszym rzędzie ezy m esz11c prze wysiewem z . . . -
centu za kwalifikacje. Ponadto z żerny podać. że w okolicach, ,!!dzie wziąć pod uwagę poleta. które sa wii~otnym piask'em. ·Dla rów- tworz;::c.v~h dm:e k ')Y Jak ty1'.1iot pow lódzkL 

t · t d uda.i· e sie_ 1'ęczm:eń browarniany, dobrze wynawożone o borni kie~ ni eiszego wysiewu clr::ibnvch na Im. la·nko,vhi lub moz<;a trzcmo- \V cza 0 ie ch„·ynr.1. J'• 1 :, m;::il poza crenu pow1a u sprown za . . . . , : · . . · · . ' . · - , •. 60 . Jn'7nl' T . . _ . · ' " . "' . ' ' Y się 105 ton żyta oryqinalnrgo rlla uda1ą się trawy nasienne. źle np. po k~1tof1ach. ł:ru~·a,rnch. ku- ~10n z~rub1~lym1. pa1crim1. dol~r7:e "a, . _ cm. ". 1„r?b my z~ gę- r; c::,..:cc w. ~~r;~'":f' t c 1 11 1 l Lm. 
bloków nasiennych i 3a,5 tony wpływają na plantacje traw przy kurydzy i są z chwastow ~czy~z~ Jest mtfs~;ii_:. n~s · ona .z p;a:,k1c'n sto ~ r,„nq to cor~c'. n e. bQclz1e1;1v r 1.KS :·Sr03111a rnko J 'r ,„, ~- .yl 
pierwszego odsiewu na spuedaż mrozki w okresie kwitnienia. któ czone. Jako przEdplon rowmez (nawet d7.10s1r,c;okro1n1e). r1 ell cortt,: to mme;. kw :i~opędo 'J t.En'.'('C:n k m r .zs r·c. r ·,,„z·' 
wzq!qdni~ wymianę. Jeśli rhodli I re występują na torfowiskach. I wskazany jest groch: bobik'. wyka., WY_~ic:v tr~'':' najk')iej jest wy mniejszy, zbiór nasion. jsprzĘt sr-or1owy, sk'. d .... i. ~ · r'' t. 
o żyto, to również majątek Szko· Jednak mamy dużo okolic, gdzie ow1e1;. r7Pn::ik 111b m1p;:zank1 motvl konac s1ew111k1em „PlanP1" bez c. d. n. \.:ompl tn \,O wypo',1i ~ nt l bdti i. 
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' Nowości wydawnicze 
Państwowych Z okładów Wydawnictw Szkolnych 

Aniela Kozłowska - „Pochodzenie 
zbój i ziemniaka". Str. 66, cena 100 
zł .. - Jest to nowy tom z cyklu wy­
dawanogo przez bibliotekę przyrod­
niczii. Autorka w ciekawej formie o­
mawia w uim zag-adnienia pochodze­
nia roślin uprav.'tlych, w szczególno­
ści zbóż•i ziemniaka. Broszurka. 1pe­
cjalnie polecana dla liceów i żaw.:i­
dowych szkół rolniczych. 

„Praca wychowawcza :na wczasach 
dzieci i młodzieży". Zbiór pogadanek 
pod redakcją l\f. Kondratowiczowej, 
H. Kochańskiego i E. Religi. Stron 
270, cena 200 zł. Pożyteczna publika­
cja, gdzie zostały zebrane i opraco­
wane materiały ułatwiające wycho­
w&.wcom pracę ideowo-wychowawczą 
na wczasach młodzie:1;owych. 

Stefan K:i.wyn - „Polska myśl 
demokratyczna w poezji". Stron 13·1, 
cena d 150. Antologia poezji pol­
skiej z lat 1831-1863. 

Charles Dickens - „A. Christmas 
Carol". Stron 242, cena zł 215. -
Opowiadanie ujęte w formę . podręcz 
nika szkolnego dla nauki języka an­
gielskiego, opracowane przez Kazi-
1.;ierza Kordaszewicza. 

Kazimierz Demel - „Uiologia rno· 
rza". Stron 140, cena zł. 200, - Au­
tor w wyczerpującej formie daje o­
braz najważniejszych przl'jawów ży­
cia morskiego, jego flory i fauny. 1)6 
rysunków i mapek w tekście. 

Inż. Tadeusz Gasiński - „Staty­
styka budowli oraz wytrzymałość 
t."·orzyw". Stron 494, cena zł •:190. 
Podręcznik dla szkół budowlanych ty 
pu licealnego. 

śRODA 1'l \VRZEśNIA 

12.04 'Wiadomości połud~iowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Muzyka. 
12.25 (Ł) W audycji Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej - pog. Z. Rozwadow­
skiego pt. „Licencja ogierów w woj. 
łódzki'm". 12.35 (Ł) Muzyka dla słu­
chaczów wsi. 12.55 „Na swojską nu­
tę". 13.35 Alldycja szkolna dla klas 
X i XI. Ogólna charakterystyka pol­
skiej literatury średniowiecznej. 13.55 
(Ł) Chwila muzyki. 14.00 „świetllce 
fabryczne" - monta±. 14.15 (L) 
Chwila muzyki. 14.20 Muzyka fran­
cuska. 14.50 (L) Komunikaty. 14.55 
(J'„) Skrzynka ŁRR. 15.00 (ł,) .Muzy­
ka rozrywkowa. 15.15 (Ł) Aktualno­
ści łódzkie. 15.25 Program dnia. 15.30 

PAŃSTWOWY 'l'EATR „Gdy baśń staje się prawdą" - au-
IM. STEFANA JARACZA chreja słoivno-mnzyczna dla dzieci. 

Łódź, ul. Jaracza 29 15.50 „Sylwetki techników i przodow 
Dnia 17 września 1949 r. o godz. ników budownidwa". 16.00 „Melodie 

19.15 odbędzie się otwarcie sezonu ludowe". 16.20 (Ł) Muzyka. operet­
w :Państwowym Teatrze im. Stefana kowa. 16.40 W ramach audycji „W 
Jaracza, na :które dany będzie dra- pracowni:lch łódzkich uczonych, ar­
mat Juliusza Słowackiego pt. „Maria tystów i pisarzy" - rozmowa z pro­
Stuart" w inscenizacji, reżyserii i de iesorem !\I. Hesenową. 16.50 (ł ... ) 0,Z 
koracjach Iwo Galla, z ilustracją mu dziedziny radiotechniki" - pog. inż. 
zyczną Waldemara Maciszewskiego. B. Klimaszewskiego. 17.00 I dziennik 
Postacie dramatu: !v!a1fa Stuart _. popołudniowy. 17.15 „Melodie ope­
Krystyna Królikiewicz, paź - Hali- retkowe i .filmowe", 18.00 „Głos ma­
na Racięcka, Botwell - Ryszard Ba- ją kobiety". 18.15 Pogadanka z cy­
rycz, Rizzio - Jerzy Ćwikliński, Du- l<lu: „Poznaj swój kraj". 18.25 Arie 
glas - Włodzimierz Fabisiak, M'.o- i p;eśni kompozytorów rosyjskich 'v 
tron - Edward Gudowski, Nick - wyk. W. Kaczmara - bas. 18.45 
Broni;;ław Pawlik, astrolog - Cze- „Nasze miasto" - montaż poetycki. 
sław Przybyła, Darnley - Zygmunt I rn.oo II dziennik popołudniowy. 19.15 
R::uchowski,. Lindsay - Jerzy Szpu- „Szpilki" audycja satyryczna. 
nar. 19.30 Koncert Chopinowski w wyk. 

Passc-p.n tout n!cwdne. Józefa Smidowicza. 20.00 „Wrzesień 

TEATR LALEK „ARLEKIN' 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ei „Ko!oro­
W'i3 piosenki". W r.iedzielę dwa wi· 
dowi$ka: godz. 15 i 17. W ponie· 
dzio/~i nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie· 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyrznµ „Krawiec w zamku" 

tit 
I 

\Var5zawy 1939 roku" - fragment 
reportażu Z. Petersowej. 20.20 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. orkiestry 
tanecznej PR. Transmisja do Pragi. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 „Da 
leko oq Moskwy" - kol. odc. powie­
ści W. Ażajewa. 22.00 „Ulubione me• 
lodie" w W~'k. sekstetu PR. 22.45 (Ł) 
Wiadomości sport. 22.50 (Ł) Dwie 
pieśni włoskie w wyk. tenora Costa 
Milona. 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Koncert symfoniczny. 
23.50 Progr&m na jutro. 24.00 (L) 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończe­
nie audycji i Hymn. 

ADRIA - „Młoda Gwardia" II seria Uśmiechnij się 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od l~t U 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Ostatni etap" 
gorlz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA „Program Aktualności Krn 
jowych i .Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - ,.Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Dzieci z jednego po­
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat '1 

POLONIA - „Harry Smith oclkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „mica Granicz­
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg'' 
godz. 15.30, 18, 20.30 

1. 

- Co cl się stało t.. 
- Eeee.„ nici Założyłem się z Jan-

kiem, kto przebiegnie bliżej przed sa­
mochodem i". Ja naturalnie wygra­
łem.„ 

Na boisku w Bier.niku Włościańskim pasą się krowy„. 
Co nom opowiadali członkowie naszych Ludowych Zespołów Sportowych po powrocie 

z dożynek we W roclawiu 
U ledawno w Różycy, wiosc~ poło-·\ r.a mieszczańskie wy.rachowanie i 
n żonej w powiecie brzezińskim, dzisiaj na boisku„. pasą się krowy. 

Sportowe w województwie . 
rczwijają się i krzepną. 

łódzkim I po raz pierwszy w sw~j krótkie~ ka• 
rierze &portowej udziela wywiadu. 
Jej smagła twarzyczka jest wyraźni• g1:1ini~ Gałkówek., na ter~nie po~ie· POMIMO TEGO LZS ROZWIJAJ.'\ 

m1eck1m padło z trzaskiem kilka SIĘ I KRZEPNĄ 
l\HLI GOSCIB 

Łodzi z zeżenowana. Jest ona je?yną ~orts­
dn.ew. Młodzi chłopcy z zapałem wy 
cinali toporami stare pnie, zasypywa 
11 doły i wkrótce Różyca mogła się 
pochwalić swoim własnym boiskiem 
spoltowym. Dumni byli chłopcy ze 
swego dzicla. Railość ich jednak nif' 
trwała długo. Pewnego dnia kierow­
nictwo szkoły, do której ten teren 
należał, cofnęło swe uprzednie zezwo 
lenie 1 boisko zamknęło. 

Na próżno wędrowali młodzi spór· 
te.wcy Różycy po rozmaitych urzę­
dach. Nawet Zarząd Powiatowy, któ· 
ry szedł im na rękę i pozwolił urzą· 
ózjć boi~ko na wyżej wspomnianym 
te.renie, tym ra7em okazał si~ bezsił 
ny. Trudno, szkota musi być rozbu­
dowana i teren musimy wykorzystać 
- odpowiedzia-no im kategorycznie. 

Cała praca chłopców poszła na 
p16żno. 

W BlERNtKU WŁOSCIANSKIM 
NIE LEPIEJ 

Podobna historia miała miejsce w 
powiecie skierniewickim, gminie Ko­
rabienice we wsi Biernik Włościań­
ski. Tutejszy Ludowy Zespół Sporto­
wy, liczący około 30 członków na u­
gorze przy szkole wybudował swoimi 
rękami prowizoryczne boisko do siat 
kówki, później chłopcy usypali bież­
nię, a wkrótce naw·et poszczycić się 

już mogli wcale przywoitą skocznią. 
Kierownik szkoły początkowo pa· 

tizył na to wszystko przychylnym o· 
kiem, później jednak odezwało się w 
nim :zakorzenione widocznie od daw-

'WWMWW 

Poradn~k 
wif chowan8a 
fizycznego 

•• 

Gimnastykę codzienną, albo po­
ranną można uprawiać nawet bez 
specjalnych przyrządów, we włas­
nym pokoju. Jej zadaniem jest w 
ciągu kilku m:nut ćwicze1i ron".l­
szać cały organizm. Gimnastykę w 
formie systematyczn:e prowadzo­
nych lekcji należy już ćwiczyć w 
specjalnych salach, WY!'OSażonych 
w specjalne przybory Gimnastyka 
zawodnika w jakiejś dziedz'.nie spor 
tu wymaga boiska, lub sali i przy­
borów. Istn:eje wreszcie rodzaj gim 
nastyki, nazywanej popularnie przy 
I'Ządową, która ma charakter spor­
towy i ta stanowczo wymaga ćw.'.­
czeń odbywanych pod ok:em in­
struktora i specjalnych przyrządów. 
Do przyrządów tych należą: drążek, 
poręcze, kółka, koń, skrzynia. Gim­
nastyka przyrządowa należy do trud 
nych dyscyplin sportowych. Cwi­
czenia jej są bardzo efektowne, ale 
też ~ wymagające kilku lat syste­
matycznie prowadzonej pracy. 
Łódź pos!ada kilka sekcji gimna­

styki przyrządowej w różnych klu­
bach i kilku dobrych instruktorów 
w tej dziedz.inie SpQrtu. Wszyscy 
chętn: uprawiania ·gimnastyki przy­
rządowej w!nni zgłosić się do od­
powiednich klubów, lub też do 
Łódzkiego Okręgowego Związku 
Gimnai:tycznego (ul. Curie-Skłodow 
skiej 28 tel. 211-65), które mogą µ­
dziel:ć bliższych informacji o możl> 
wości ćwiczeń. 

Nie wesoło przedstawia się jeszcze 
sprawa wychowania fizycznego i 
sportu na wsi. 

Przedwczoraj powrócił do 
dożynek we Wrocławiu reprezenta­
cyjny Zespół Ludowy naszego woje­
wództwa, k.tóry we Wrocławiu w kla 
syfikacjj zespołowej ogólnopolskich 
biegów na przełaj zajął 4 miejsce. W 
ZC'spole tym biegały dwie zawodnicz 
ki i trzech za wodników tu od nas, 
spod ł,odzi. 

PRZEDSTAWL~~ MISTRZYNIĘ 
BIEGU NARODOWEGO 
POW. BRZEZil'ilSKIEGO 

menką w swej wiosce, hciące1 zale­
dwie 30 gospodarstw 1 oko~o 100 mie 
szkańców. J.liegać zaczęła w tym ro­
ku I już może się pochwalić. takim 
sukcesem, jak zwycięstwo w Biegu 
Naff,dowyrn powiatu brzezińskiego. 

Ludowe Zespoły Sportowe, które 
powstały w tym roku, często muszą 
bcrykać: się z wieloma trudnościami 
i dokonywać wielu wysiłków pionier 
skich, aby utrzymać się na powierzch 
ni 1 zapuścić głęboko swe korzenie 
w tę zaniedbaną glebę. Zapały jed­
nak młodzieży wiejskiej do uprawia· 
nia sportów nie osłabiają te wszyst­
kie przeciwności. Ludowe Zespoły 

·we Wt0cławiu Marysi nie bardzo 
slt: pcszc:z~ściło. Wyprzedziło ją 10 
zawodnic:z('k, a co najgorsze, jej naj­
lepsza koleżan,ka 15-letnia Krajewska 
CE>cylia (mieszkanka Komorowa, gm. 
Laźisko, powiat Brzeziny), o trzy la· 

Dziedzińska Maria, mies2kanka Ro ta młodsza od niej , zaj,ęła 9 miejsce 
kicin, gmina Łazew, powiat Brzeziny wysuwając się p dwa miejsca przed 

nią. 

Reprezentanci LZS województwa lód zklego na dożynkach w Spale 

Z Prnol donosz~ 

Polska Rumunia 3:0 

NA „PSIEM POLU" 

- Trasa była bardzo ciężkll - m6 
wią ?godnie. - Biegałyśmy 500 me­
trów z hllkiem po zjeżdżonym autami 
rżysku. Kurz był niesamowity.„ 

Na złą trasę narzekali równiet 
chłopcy. Było ich trzech: Zawalidro­
ga, Płuciennik 1 Janus. Zawalidroga 
to mieszkaniec Rad:dw!lłowa (powiat 
skierniewicki, gmina Korabienłce), 
Huciennik - Różyc (powiat Brzezi· 
ny, gmina Gałkówek), Janus - Bier­
n!ka \Vłośclańsklego (powiat Skier­
niewice, gmina Korab1enice) ł Jako 
rezerwowy reprezentował nasze wo-­
jewództwo jeszcze Gronczewski Ed· 
mund z Różyc. 

WYNIKI.„ 

Chłopcy biegli 3 kilometry f Indy­
widualnie zajęli: 19 miejsce Janus, 
21 - Płuciennik i 22 - Zawalidroga. 
Nie są to sukcesy, ale chlopc:y ci ra­
częli biegać również dopiem w tym 
rt ku, a że są młodzi, kc>.riera sporto· 
wa stoi p1zed nimi otworem. 

SKOSCZYC Z CHAOSEM 

Aby jednak nie znlecbęcjć z nich 
PRAGA (obsł. wł.) - W dalszym I Kobiety: CSR-Holandia 3:0 (15:0 wielu - musimy stanowczo przyjść 

ciągu odbywających się w Pradze 15:0, 15:1), Francja ~ Węgry 3:1, tym wszyst.k.im pionierom sportu na 
mistrzostw siatkówki rozegrano spot (15:17, 15:12, 15:2, 15:11). wsi z wi~kszG pomocą, a przede 
kanie P.ol.$ka ~ R!l,l)llPlia , tkobiety), Mężczyźni: ZSRR - Rumunia 3:0 wszystkim sprawić, aby rozwój wy• 
z4\toi1czone zwycięS.tw~m i>{llski 3:0 (16:4, 15:6, 16:14), W trzecim. se.cie chowania fizycznego i sportu nie był 
(15:10, 15:9, 15:8). Z drużyny pol- Rumuni prowadzili 12:8 i 14:10, nie hamo~Nany pnet 'dziwhy chaos, Jaki 
skiej najlepiej w tym dniu zagrała mogąc jednak seta rozstrz~•gnąć na u n~sd na wsi '~ciąż jeszcze pod tym 
English, cała zaś drużyna grała rów swoją korzyść. ~ wzg ę' em panu3e. 
no i zwyciężyła zasłużenie. Rumun- * * * , -------G·t;·.-0-,-----„ 
ki w pierwszym secie grały dobrze Zapowiedziany przyjazd reprezen- Orf'"' L6drkleao &omU•t• 1 WoJe· 
defensywnie. Spotkanie sędziow>tł tacji państwa Izrael z.ostał odwoła- w6dulesn Knmlteto PoislrieJ ZJeduo-
Bieresin (ZSRR).• ny z przyczyn technicznych, w związ czone' Pat\U ltobotnlenJ 

W innych spotkaniach mistrzostw ku z czym spotkanie Polska-Izrael a e da 111 ł •a 
uzyskano następujące wyniki: :iie odbyło się. ' i " z:nu:muM BEDA.lł.CTJNP .. 

Walne zebranie łódzkich pioR-pon~istów I 
Dnia 18 bm. (niedziela) w sali I czyk, Ossowski (LKS Włókniarz), I 

~ZKS Ognisko prz~ ul. Kilińskiei;:o Bednarek, Lafaows!d (Ogniwo), Kry 
l 17 c> godz. 9.30 w p1erwsz)·m term1- · (O"' · k ) F . · k r: d • 
nie, o godz. 10 - w drugim termi- g'ler „ ms 0 • uimans a, a ow-
nie, odbędzie się Doroczne 'walne Ze- ski,, Ada mski (Z.wiązkowiec Zryw), 
branie Łódzkiego ' Okr. Zw. Tcnis!l WoJ~owska. (Lechia, Tomasz.), H;in- 1 Stołowego. Bez względu na ilość o- rychowna, Juszczakowna (Łodzian- I 
hecnych w drugilll terminie Walne ka~~ Bruder, ::li:ajer (Spójnia Solidar­
Zebranie jest prawomocne. Klu'!:Jy, nosc~, ęto;arski (Orat?rium). Wyżej 
na których ciążą wszelkie zaległości wy1men.ie~u. zgłoszą się w dniu 18 
obowiązane są przed Walnym Ze- bm. (mcuziela) na godz. 10-tą rano 
braniem uregulować je, w przeciwnym do. lokalu WZKS Ognisko, ul. Kilii1-
razie nic będą miały prawa głosu na sk1rgo 177. 
Walnym Zebraniu ŁOZTS. Decyzją Zarządu z dnia 7. 9. 49 r. 

Wzywa się następujące zawodnicz- postanow!ono skreślić z listy sędziów 
ki i zawodników w celu odebrania ŁOZTS ob. Cieślińskiego Hieronima 
dyplomów z:i odbyte mistrzostwa in- za niesportowe zachowanie się i o­
dywidualne w sezonie 1948-49: Do- brażenie Zarządu l ... OZl'S w _dniu 2. 
browolska, Krzysik, Talerówna, Grze! 9. 1!>49 r. w loknlu v:zKS Ognisko. 

W)'clawca1 RSW, "Prua„, 

AOT. R•d.I Udt, r lntrkow1ka "· mp. 
Druk.: Zakł. Grallr.zna R!!IW „l'nsa" 

Lódt, ul. 2wlrld U, td. toi·U. 

Telefon~ 1 
Redaktor naczelny 
Za5\l:Pl:a red. Mts. 
8P-kntan odpowlad1, 
8f'kretarlat o~óh11 
D11AI partyJn1 

!lł·1f 
lll.oi 
Zlł•l3 

US·lł 
iu-u 

111.11v.n. IO 
Dział koreapondent6w rołlot· 

nlc:>.ycb I chloplklcb oru re-
4ak forów gazet łcl~11!1ych1 Uł-'2 

D"lal muiacjll na-u 
Dzlal m1ejsk, t 1pnrt.1 Ut-il 

....... 11 u ' 
Dzllll •konocu!czt1:rr :ia·:it 
Dział rolny: Wł'Wll. I - Zlł·tl 
Bt<lakrla noenu l~Z-31! w-11 

&olportał1 · 
t..6dł, PiotrlroW1ka '19, tel .m-u 
/'.c.mh•'•tratju !GO-fot 
l>:tlał osrłos:it6: t.6dł, Płotrkowoa a:! 

tel. lll•Jll ł J!ł-'75 

film dozwol. dla młodz. od lat 18 D-05157 
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ROl\'lA - „Przygody Nasredina" W·. Azaiew 259 
god'll. -18, 20 
film dozwolony dla rn?odz. od lat 10 M k 

REKORD - „Zawieja" o a Ie ko od os wy dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, ::o seanse normalne 

STYLOWY - „V':-spa bezimienna" Huragan szalał całą dobę i paJy czas ani na chwilę 
dla młodzieży godz. 16 nie ustawała obawa o losy rurodągu. Cała trasa w mil-„Aleksander Newski" 

d 8 20 30 czeniu· oczekiwała końca walki z rozszalałym żywio-go z. 1 , . 
film dozwolony dla młodz. od la.t 14 łem. 

śWIT - „Słońce wschodzi" Nast~nego dnia burza nagle ustala. Robotnicy za-
godz. 18, 20 jęli się obliczanie:n ~zkód i i:JesZ:część. Gruba ~arst~a 
film dozwolony dla młodz. od lat U &niegu pokryła z1em1ę. Drogi zginęły. Budyn.ln zaruo-

TĘCZA - „Harry Smith odkryw" sło śniegiem. Tam gdzie sterczałr ogrom?e j'.lmy,. ~Y· 
Amerykę" w polskiej wersji kopane pod zbiorniki ropy, obecme wznosiły się śmezne 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 góry. . 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 Jak zwykle po burzy, robotnicy wszyscy co d<? jedne~o 

TATRY - „Muzyka i miłość" wyszli, aby oczyścić drogi i miejsca .pracy, .mieszkania 
godz. 16, 18, 20 i składy. Bylepy tylko ocalały części rurociągu n.a lo-
film dozwolony dla młodz. od lat 10 dziel Wreszcie dobrnęli do nich, idąc ~łębok.im rowem 

WISŁA - "Diabelska Grań" ~ w śniegu. Na szczęście obawy okazały się płonne - ru-
~odz. 17, 19, 21 1~· rociąg był nieuszkodzony! 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 W walce z huraganem zginęli: dziesiętnik Goncza-
WOLNOść - „Diabel:iska Grań" ruk szofer Kozyrew, spawacz Maslow: przepadli bez 

godz. 16, 18, 20 wieŚci cieśla Siemion Petrow i robotnik Firsow: przy-
film dozwolony dla młodz. od lat 7 puszczalnie uniósł ich wicher. Chatkę stojącą na cyplu 

WŁOKN1ARZ - „Spiewak nieznany" zrzuciło w dół, a cudem uratowany kierownik ruchu Be­
godz. 16.30, 18.30, 20.30 rezow nie przestawał dziwić się, opowiadając, że hura­
film dozwol 1 dla młodzieży od lot 14 gan razem z chatką podniósł go nad ziemię, pokręcił zt 

ZACHĘTA ...:::. „Młoda Gwardia" dw!e minuty w powietrzu i rzucił w dól. 
I-sza seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 Umarłych pocho,..,1ano na brregu we wspólnej mo-
film dozwol. dla młodz. od lat 14 gile. · 

Naród nie zapomni waszych nazwisk, sławni 
obrońcy Ojczyzny - powiedział Rogow w pożegnalnej 
mowie. 

Nie od razu spostrzeżono nieobecność Topolowa. Ale­
ksy zbladł na tę wiadomość. Beri.dze przypomniał so­
bie, jak wygnał z cieśniny Kuźmę Kuźmycza i przy­
wieźli mrożonej ryby-naw agi. Z grupą pogranicznej 
straży przybył lejtenant Ba turiń. Z rozmowy z nim Ale 
ksy dow:edział się, że jest on synem słyn:iego m istrza 
„króla hutnictwa", z którym inżynier miał sposobność po 
znać się w fabryce Terechowa. 

- W ub'egłym tygodniu otrzymałem od starego list 
- powiedział pograniczn ik. - Podzielił się ze mną ra-
rlosną nowiną: Dudin i Pisarew przyjechali do fabry.:. 
ki i wręczyli przechodni Czerwony Sztandar Państwo-
wego Komitetu Obrony. , 

Pewnej necy przybył z tajgi na przybrzeżny teren 
na krótkich myśliwskich nartach geolog Chmara, z ple­
cakiem i dubeltówką na ramieniu. Spytał o Kowszo­
wa i zaprowadzono go do .nowego, doskonale zaopa­
trzonego ciepłego namiotu, w którym m ieszkali Beri­
dze, Kuźma Kyżmycz, Kowszow i Tania. 
Inżynierowie siedzieli przy stole i pili herbatę. 

W niewielkm namiocie było cieplo i widno. P~dłogę 
wyłożono skórami niedźwiedzi i jeleni, 

Tania opowiada, jak podczas oględ,zin z nurkami dna 
cieśniny, w najgłębszym m iejscu natrafili na okręt wo­
jenny. Smełow obiecał, że z b iegiem czasu postarają 
się go wydobyć. 

- Jest to chyba ofiara z czasów japońskiej wojny, 
- zauważył Topo1ow. - Czy doczek amy dnia zapłaty 
za Port - Artura, za zn'.szczenfe ('Wariaga"? Dwaj moi 
bracia tam zltineli 

- Będziecie żyli sto lat, a jeśli będzie za mało, to 
przedlużymy wasze życie jeszcze o sto - zażartował 
Aleksy. 
Coś w rodzaju zazdrości drgnęło w sercu Chmary , 

na '\cidok tej grupy_ rodzinnej. 
Zdjął czapkę i zbliżył się do stołu. Tania pierwsza 

go poznała i nie mogła powstrzymać okrzyku zQ.ziwie­
nia. 

-:-- Proszę się. nie lękać .. m_lła Tatiai;io PetrO\l.\IlO, spo­
koJnego człowieka - usm1echnął .się Chmara dobro­
dusznie, podając jej rękę. 

- Nie miałam zamiaru się lękać. Po prostu wasze 
zj~wi~nie s; ę !utaj jest ba1:dzo niespodziane - odpo­
wiedziała Tama, podkreś1aJąc w rozmowie zwrot na 
„wy" i ?:imno odwzajemniając uścisk jego ręki. 

. Spojrzawszy ukradkiem na Beridzego do5trzegła, że 
n1e spuszl'za on z gościa badawczego spojrzenia. Zau­
ważył zdenerwowanie Tani i zrozumiał że z tym czło­
w iekiem łączyła ją nie tylko zwykła z~ajomość. 
. C~mara obszedł W'Szystkich, mówił przyjemne słowa 
i. us;adł o~ok Aleksego. Kowszow nie bardzo udeszył 
się Jego wizytą, ale zaczął go podejmować uprzejmie. 

- Ot, i spotkaliśmy się, m6wlł Chmara serdecznie 
spoglądając i wydobył z plecaka butelkę ~na. - Czy 
pamiętacie wieczór w Rubieżańsku? Z waszego powo­
du przebyłem w tę stronę dziesięć kilometrów po taj­
d ze. Wybuchy słychać na całej wyspie. Myślę sobie, 
ciekawe, co się tam teraz d zieje. 

. Topolow nie spuszczał oczu ·z Chmary i nieprzyjd­
me coś mru~zą.::, poruszał wąsami . Spotkał się kiedyś 
z Chmarą ze dw a razy u Grubskies:o i dfate~o jego 
w izyta ooosuła staremu humor. 


